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Rocznik X. 


Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
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przedpłaty, która wynosi: 
za sierpień: 

W miejscu. . . 

z przesełką poczto- 
wą w Austryi . g złr. — GL. 

w cesarstwie mie- ę 

mieckiem 2 złr. 50 ct. 

za sierpień i wrzesień: 

W nriejscu . . 3 zir. 60 ct. 

z przesełką poczto- 

wą w Austryi . 

cesarstwie mie- 

mieckiem . 


1 zr. 80 ct. 


4 złr. — ct. 
w 
5 złr. — ct. 


Dwie opinie. 
(St. Tarnowski: „Z doświadczeń i rozmyślań". 
Kraków 1501 — str. 318 — &vo). 


TM, 


Odpowiedzieliśmy na zarzaty, poczynione przez 
br. Tarnowskiego demokraeyi polskiej w rozdzia- 
le „opinie i stronnictwa w ciągu wieku* — 
który obejmował okros do upadku powstania. Na- 
stępują rozdziały: od lat dwudziestu pię- 
ciu“ — i „w chwili obeenej* — których 
myśl główną streszcza autor we wstępie do dru- 
giego z tych rozdziałów : 

„SĄ więc dwie opinie, dwie polityki, które idą 
równolegle do siebie od wieku i stoją naprzeciw 
sobie w każdym okresie tych stułetnich dziejów: 
jedna organiczna, druga anarchiczna.“ 

g „organiczną mają być oni — którzy w 
książce p. Tarnowskiego święcą 25-letni jubi- 
leusz swego głównego organu — tą „anarchicz 
ną“ mamy być my, demokracyc 


nt. 
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9, do nabycia po (0 ct. 
za caty miesiąc. 


chu narodowego, wytehnąwszy po więziennych 
rozkoszach, znaleźli się znowu przy pracy, do 
której konstytneyjne ustawy austryaekie szerszą 
otwierały im możność. I tu poczyna się roz- 
am. 

Jedni. powiedzieli sobie: Nie pora na dalsze 
spiski i na nowe powstenia, pora na pracę pra- 
wdziwie organiczną, od dołu. Z tego jednak, że 
inne drogi przed nami, bynajmniej nie wynika, 
byśmy mieli — jak owo Ognisko — rzucić hańbą 
czy szyderstwem ua wielkie, krwawe, dotąd nie- 
stety bezskuieczne porywy, tem mniej, żebyśmy 
cel ich mieli spuścić z oka. Przeszłości cześć — 
a z tą czcią w duszy iść nam na nowe drogi. 
Korzystając ze zmiany politycznego położenia 
Galicyi, nie dopuszczać jednak do tego, by słu- 
żalstwo miało się słać programem, a godność 
narodowa poszła w poniewierkę, bo wtedy nie 
tylko zaprzepaścilibyśmy to, eo w pracy orga- 
nicznej jast potężnym czynnikiem. moralną 
wartością narodu, ale z czasem dopuścili do za- 
traty tych praw narodowych i autonomicznych, 
które ta częsć Polski odzyskiwać poczyna. Pra- 
cować od dołu — więc jąć się oświaty IW 
du; więc przygarniać po miastach rzemieśl- 
nika do tych szezęśliwszych warstw narodu, któ- 
rym dano korzystać z wyższego wykształcenia; 
więc zapomocą stowarzyszeń stwarzać jak 
najwięcej sił zbiorowych; więc dźwigać 
ekonomicznie lud wsi-i miast przez asocyacye. 

Jęli się tych prac ludzie młodzi, bez znacze. 
nia i stanowiska w społeczeństwie, bez zasobów 
materyalnych. Drobnym. nieraz literalnie od ust 
odjętym groszem, poczęli wydawać książeczki 
ludowe — dla oszczędności sami je zlepiali by 
nie wydawać na jntroligatora. Gromadzili u-5iE- 
bie młodzież rzemieślniczą, wykładali im dzieje 
ojczyste, radzili wspolnie mađ zakhdaniem rze- 


mieślniczych stowarzyszeń, założyli _lwowską 
„Gwiazdę“, za którą rychło poszły podobne 
stowarzyszenia na prowincji. Dla  rozbudze- 
nia ruchu stowarzyszeń  rozjeżdżali się po 
prowincyonalnych miasteczkach z odczytami, 


treści ekonomicznej, moralnej lub historycznej. 
Poczeli zakładać stowarzyszenia gimnastyczne. 
Sraze oguiowe ochotnicze — propugowali ze 
skutkiem sprawę stowarzyszeń: zaliczkowych na 


Są istotnie dwie opinia — nie przeczymy, tyl- tprowiucyi. A kiedy pizyczedł=rok 1642 a z nim 


ko nie ta jest organiczną i nie ta jest anmchie 
czną, którą hr. Tarnowski tak nazywa. 

Po upadku powstania nie mogły te dwie opi- 
nie od razn wystąpić na jaw tak Wybitnie, jak 
się to po kilku latach stało, Jedna ki nich prze- 
mówiła jeszeze w roku 1865, głosem osławione- 
go Ogniska, które o kilka lat wyprzedzając „Te- 
kę Stańczyka* miotało się w najbrutalniejszy spo- 
sób na powstanie, na żałobę narodową, Na strój 
polski — świeżym jeszcze mogiłom nie dając 
spokoju... Społeczeństwo, chociaż zgnębione ka. 
tastrofą, nie upadło tak nisko, aby owo nieene 
pisemko było w niem znalazło silny odgłos — a 
znamy jednego z autorów „Teki Stańczyka”, któ- 
ry czytając Ognisko w celi więziennej, mocno 
się na nie oburzał. Opinia, przeciwna Ognisku, 
nie mogła się wówczas głośno odezwać — bo 
byłaby zaraz zgłuszoną przez ówczesne władze. 
Milezała więc — pogardą tylko odpowiadając na 
oa ostatniej wielkiej hekatomby pot- 
skiej. 

Po pewnym ezasie — rozbitki ostatniego TU- 


stuletnia rocznica pierwszege ro.bicvu — ci, we- 
dług hr. (armowskiego, „anarchiści” nodjęli mysi 
obehodzenia bolesnej tej rocznicy Czyneia ofiar- 
nym całego araju, zbieraniem składek na szkoły 
ludowe. Potrafili pozyskać dla tej myśli liczne 
grono ludzi wpływowych. i zebrał się fundusz 
75.000 złr, który dziś już urósł do stutysięcy, 
z którego procentów najbiedniejsze gminy otrzy- 
mują zasiłki na budowę szkół ludowych. Oprócz 
zebrania funduszu posłużyła ta akeya ku propa- 
gandzie sprawy szkół ludowych, która od kilku 
lat zalegała w sejmowych komisyach, a dopiero 
w Sejmie roku 1872, zarzuconym petycyami o 
szkoły, doczekała się jako tako pomyślnego na 
razie załatwienia. 

To były prace „anarchistów*. Jak one wtedy 
w tych pierwszych młodzieńczych usiłowaniach 
„Świeżej demokracyi* zostały zarysowane — tą 
Togą rozwijają się one dziś dalej przez cały 
"AJ przyjęte i zasankcyonowane. 

nay odłam rozbitków powstania poszedł inną 
drogą. Widzimy w nim jednego członka krakow- 


NOWA 


skiego Wydziału Rządu Narodowego z r. 1863 — 
widzimy redaktora tajnego organu oficyalnego 
tegoż Rządu — widzimy adjutanta naczelnego 
wodza jednej z największych wypraw zbrojnych 
galicyjskich do Królestw4 — widzimy całą reda- 
kcyę pisma, które przed powstaniem  najserdecz- 
niej popierało caly ruch demonstracyjny, podczas 
powstania oddawało Rgędowi Narodowemu najlep- 
sze usłagi a uć e do Królestwa w czasie 
od 1861 do 180%, rozchodziło się tam w tysiącach 
egzemplarzy. 

Ci — tak samo jak tamci — powiedzieli sobie, 
że nowych dróg trzeba społeczeństwu po kata- 
strofie. Ale Jak zawsze umysłom słabym się zda- 
rza, nietylko nie zachowali miary, ale zaszli tam, 
gdzie z pewnością z początku nie chcieli. Prosimy 
tylko porównać pierwsze zeszyty Przeglądu Pol- 
skiego z temi, w których wychodziła „Teka Siań- 
czyka* 1 inne tego rodzaju pamflety. Powiedzieli 
sobie, że demokracya winna wszystkim klęskom 
porozbiorowym — dalejże za tę demokracyę! Od 
ezci i wiary ją odsądzać, zsyłać ją w anarchisty, 
podejrzywać o nowe konspiracye i Rządy Naro- 
dowe. Widzą ją krzątającą się około rękodzielni- 
czych stowarzyszeń : to Bocyglizm! Widzą ją w o- 
góle budzącą ruch stowarzyszeń: to anarchia, bo 
społeczeństwo rozbija się(() na kółka i kółecz- 
ka (Csas w r. 1869). Widzą ją organizującą skladki 
na szkoły ludowe : to niebezpieczna domonstracya, 
to szkodliwe przypominanie Austryi pierwszego 
rozbioru, to zresztą niepotrzebne, bo będą na to 
ustawy. A kiedy, jak wspomnieliśiny, nastąpiło 
we Lwowie aresztowanie z powodu iakiejś odezwy, 
wystrzelili z więłkiej armaty, wystapili z „Teks 
Stańcz bie M | + UE 

Był to czyn do Najwyższego stopnia nieor- 
ganiezny. Naród, który się ma organicznie roz- 
wijać, nie może się wypierać swojej przeszłości. 
On nie może dzisiaj hańbą okrywać swoje wc7o- 
rajszo świętości. On mie może — dla tego, że 
zmieniły się stosunki i okoliczności — świeże, 
zaledwie zielenią zarosłe mogiły swych męczen- 
ników rozkopywać i kości ich z szyderstwem i 
przekleństwem na Świat rozrzucać. Syn, któryby 
tak postąpił z popiołami ajee za to, że go ten 
ojciee zostawi? *padkobiereą utrapienia è nie- 
szezęść — jakażbę det rokojmię, že z niego. be~ 
dzie człowiek? Naród który tak postapi, mógł-. 
żeby mówić o organicznym swoim: rozwoju, 
gdy mu brak podstawy moralnej? 

Był to czyn nieorganiczny. Bo jeżeli przedsta- 
wiacie się jako reprezentanci i wodze polskiego 
konserwatyzmu, toż myśl naprawdę 0 rg a- 
niczna nakazywała, między tym konserwaty- 
zmem a postępem, a demokricyą, nie wykopywać 
przepaści Nie ma takiej przepaści wśród na- 
rodów normalnie, organieznie się rozwijających -- 
wyście ją u nas wykopali wy ją utrzymujecie 
ciągle i powiększyć się staracie. Wykopaliście ją 
„Teką Stańczyka”, utrzymujecie ją i powiększacie 
takiemi publikacyami, jak „doświadezenia: i roz- 
myślania* hr. Tarnowskiego- 

Są więe dwie opinie: jedna organiczna, 
bo pracuje od dołu — druga anarchiczna, bo 
stwarza przepaść między przeszłością a teraźniej- 
szością, bo ją stwarza i coraz zwiększa między 
ludźmi, między eałemi grupami działającemi w 
naszym kraju. 
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Wiedeń, 23 lipca. 

($.) Podwoje „świątyni greckiej“ przy burg- 
ringu zamknięte od dni kilku a „ojcowie naro- 
dów“ wypoczywają pc znojach i trudach pobytu 
wiedeńskiego na łonie rodziny, lub też zdala od 
ogniska domowego w kąpielach krzepią siły i 
zdrowie na jesienną kampanię. Odjeżdżający po- 
słowie mieli prawie wszyscy rozpromienione we- 
selem i radością oblicze, wprawdzie nie z powo- 
du sukcesów, jakie w szermierce kjasomowćzej I 
przy pokątnych targach za kulisami Izby ©dnie- 
Śl, lecz po prostu dlatego, iż nareszejj Wyba- 
wieni zostali od utrapienia parlamentaree80, od 
obrad sennych wśród tropikalnych upsłów. Fru- 
nął więc każdy szybkim i chyżym ltem, 0 ile 
naturalnie tusza na to zezwoliła, ku gniazdu do- 
mowemu lub gdzie indziej a w Wiedniu pozo- 
stał z obliczem jeszcze bardziej radością opromie- 
nionem — hr. Taaffe, Radość to dwojaka, mia- 
nowicie ta, jaka poruszała serea posłów a znowu 
ta, która dumą napawa prezydenta gabinetu. 
Pierwszą możnaby nazwać naiwno-dziecinną, po- 
nieważ brak jej wszelkiej namacalnej, rzeczowej 
podstawy; drugą z uznaniem wymienić należy, 
ponieważ jest ona aż nadto uzasadnioną. Któż 
bowiem ma istotny powód do radości i zadowo- 
lenia, spoglądając na świeżo ubiegły okres parla- 
mentarny, jak jedynie tylko hr. Taaffe, pan 
wszechwładny położenia, który wśród 
zamętu i rozpryśnięcia się [zby poselskiej na kilka- 
naście stronnictw 1 frakcyj, wśród  uieja- 
sności „polityki wolnej „Yeki“ łowi ryby. Żadne 
ze stronnictw bowiem, jskiejkolwiek byłoby ono 
barwy, nie mna podobno w istocie rzeczy naj- 
mniejszego powodu do radosnego zadowoienia, 
nie wyjąwszy nawet „zjednoczonej lewi- 
cy“, która wprawdzie się cieszy i jest z Siebie 
zadowoloną -—— dodajmy — dlatego, że hr. Taaf- 
fe przebaczył jej grzechy dawniejsze i raczył 
przyjąć łaskawie poparcie z jej strony. 

A Koło polskie? To już, zdaje się, može 
być najmnięj zadowołonem, bo pomimo istotnie 
bardzo wpływowego Bianowiska, jakie wskutek 
zbiegu- zozmaitych sb okoticzności rnjęło 
w- Izbie poselskiej, wraca do kraju u zupełnie, z 
najzupełniej próżnemi rękoma, chyba że obiecan- 
ki, w szczególności zaś p. Gantseha, posiada- 
ją jaką wartość. Polityka „wolnej ręki“ zapowie- 
działawsię więc dla nas arcyjałowo, przyczem je- 
dnakże podnieść trzeba, że temu winną nie jest 
bynajmniej „wolna ręka“, lecz tylko jedynie po- 
lityka — chwiejna, niezdecydowana, nieświa- 
doma i trwożhwa, która nawet pije zdołała u- 
zyskać małej zapomogi ze skarbu państwa na re- 
gulacyę takiej rzeczki, jak nią jest Biała, a na- 
wet nie mogła wpłynąć na zniżenie een goli dla 
bydła i usunięcie wadliwych urządzeń i jścje chiń- 
skiego posiępowania na wiedeńskim targu dla 
trzody chlewnej, co taką przynosi szkodę han- 
dlowi galicyjskiemu. Wobee tego zdaje się zbyte- 
cznem mówić o sprawie regulacyi rzek galicyj- 
skich w większym stylu, 0 decentralizacyi kolei 
państwowych, o utworzeniu wydziału lekarskiego 
przy wszechniecy lwowskiej, 0 poprawie niszczą- 
cego lud nasz sądownietwa, itp. 

O tem nie mówiono nawet na seryo, nie upo- 
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minano się chyba tylku „ołgębkiem dla po- 
zoru, bo i jakże stawiać miłemu rządowi tak wiel- 
kie trudności? Prawda że moralność nas uczy, 
iż miłość powinna być bezinteresowną, ale czy 
Koło polskie ma słnszność stosować tę zasade i 
do miłości gabinetu — o tem nie śmiem rozstrzy- 
gać. Faktem atoli pozostanie, że kochamy hr. 
Taafiego bezinteresownie, a że nasza tak zwana 
polityka utylitarna krajowi na razie Żadnego po- 
żytku nie przynosi, Jest ona utylitarną jak „lucus 
a non lucendo.* To pewne. 


Eskadra francuska w Kronstadzie. 


Eskadra francuska, szczerze mówiąc, zupełnie 
zadowoloną być może z przyjęcia, jakie zgotowa- 
no jej w Kronstadzie. Ze strony rosyjskiej nie 
zaniedbano istoinie niczego, aby dowieść go- 
ściom, że są mile widziani, że Rosya cała przyj- 
muje ich przyjaźnie i serdecznie. W przyjęciu 
tem bierze udział car, członkowie rodziny ear- 
skiej, „przedstawiciele władz, oficerowie marynar- 
ki, miasto i cała publiczność rosyjska. Szereg u- 
roczystości, bankietów, wieczorów, zabaw, wystar- 
czy na zapełnienie całych dziesięciu dni, które 
Francuzi spędzić mają w Rosyi. Car da obiad 
na cześć oficerów eskadry francuskiej w niedzie- 
lẹ, a za przykładem cara podejmować ich będzie 
brat carski, wielki książę Aleksy, uajwyższy 
naczelnik floty rosyjskiej, jakoteż admirał Ka i- 
najew, który także ma zaprosić na obiad gości 
francuskich. 

Publiczność także żywy udział bierze w przy- 
jęciu oficerów franenskich, i to zarówno z wła- 
snej inicyatywy, jak i na wezwanie władz. Bur- 
mistrz Kronsztadtu wystosował odezwę do mie- 
szkańców, aby w dzień przybycia gości francu- 
skich uilaminowano i przyozdobiono jak najwspa- 
nialej wszystkie domy, — naturalnie wezwaniu 
temu stało się zadość. 

Powitanie eskadry w porcie kronsztadzkim by- 
ło imponujące. Wszystkie okręty rosyjskiej eska- 
dry ćwiczeń praktycznych i inne wojenne okrę- 
ty carskie, jakoteż  wrore frywakay Www 


kazało sie w porcie przyozdobionych flagami ro === 


syjskiemi i francuskiemi. Przy ukazaniu się oska- 
dry francuskiej, jak doniosły wczorajsze telegra- 
my, wymieniono z obu stron salwy i radosne 
okrzyki, a podczas powitania muzyka grała Mar- 
syliankę. Władze rosyjskie, aby dowieść gosciom 
szczególniejszej życzliwości, pozwoliły na ode- 
granie Marsylianij i z pozwolenia tego kapele 
korzystać będą podczas całego czasu pobytu go 
ści franeuskich w Rosyj Tstotnie oryginalne to 
wrażenie słyszeć Marsyliankę w Rosji — tewo- 
lucyjną pieśń wolności w kraju niewoli i ucisku, 
pod bokiem despoty. y 

Rząd rosyjski i francuski prześcigają się WZa- 
jemnie w wyświadczaniu sobie drobnych grzecl- 
ności. Z jednej strony pozwolenie na odegranie 
Marsylianki, z drugiej strony zwrot chorągwi ro- 
syjskich, zabranych w Kupałoryi podczas wojny 
krymskiej. Chorągwie te przechowywane były 
dotychczas w paryskiej katerze Notre-Dame, a 
obecnie prezydent Carnot w porozumieniu z 
arcybiskupem paryskim. . kazał odesłać chorągwie 
do Rosyi, stosując się widocznie do znanego przy- 
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DZIECI SZCZĘŚCIA. 


POWIEŚĆ 


przez 


WALERYĘ MARRENE. 


38 (Ciąg dalszy). 


Powtórzyła ten wyraz trzy razy z dziwną zmia- 
ną intonacyi: zrazu było w nim znać zgrozę, 
potem głos jej zmiękł, a w jego brzmieniu mo- 
żna było rozpoznać coś nakształt żalu, zazdrości. 
Brała właśnie przy stole, zbierając filiżanki i na 
chwilę ramiona jej opadły bezailnie ; wpatrywała 
się w czerwonawe desenie serwety, jakby zary- 
sowały się na niej jakieś obrazy Niewidzialne dla 
innych. p y 

— Jest tak głupią — ciągnela dalej stara 
panna, — nie widzi, że starający SiĘ myślą tyl- 
ko o Jej kamienicy... r 

Siostra spojrzała na nią mętnemi oczyma, W któ- 
rych teraz zapaliły się jakieś blaski, niby iskry 
w źle wygasłym popiele, 

— Czy jesteś tego pewna? — zapytała. 

— A ty o tem wątpisz — zgromiła ją suro- 
wo starsza — ty, po tem, czegoś doświad- 
czyta ? l.. i 

Lucyna spuściła drgające powieki, jakby sio- 
Stra dotknęła dawnej, niezgojonej rany; stała 
Przez chwilę bez ruchu, z zamyśleniem bolesnem 
na twarzy, na którą nagle wystąpiły dwie krwi- 
ste plamy ramieńca ; wreszcie głębokie westchnie- 
me wydobył» się z jej piersi i stała się znowu 
Ba ludzkim, spełniającym bezmyślnie co- 

zienne zadanie, 


Prakseda przechadzała się po pokoju wzbu- 
rzona. 
Ee Och! te kobiety | „28 zawołała. = Czy my- 
Ślisz, że nie przenikam was do głębi? wy wszy- 
stkie pragniecie tylko być łudzone; wasza cnota 
"idzie z musu; wszystkiebyście postąpiły, jak Au- 
relia, gdyby spadła na was, jak na nią sukcesya. 


KE Każdemy przecież należy się trochę szezę- 
ścia — Wtrącjłą nieśmiało Lucyna. 

W nie mówiłam! — wybuchnęła Pra- 
Zm iwon Ae jesteście jednako głupie, je- 
dia awodsicióli: is padłybyście wszystkie w si- 
iedzy Mb urod tórzy cheg tylko waszych pie- 
i R oś Y. Wszystkie, wszystkie |... 

„ Obeiała cos więcej mówić, ale powstrzymała 
się, może przez w 


I na Jadwinię, może z prze- 
świadczenia, że p jej a ine. 
tylko brwi jej SIę %iegły usta przycięły, nada- 
jąc całej twarzy Jeszcze energiczniejszy, niź zwy- 
kle, wyraz. 

Wieczór upływał monotonnie. Jak zwykle w 
niedzielę, nie pijano już herbaty, gdyż tę po ka- 
wie uważano za zbytek. Prakseda wzburzona cho- 
dziła po pokoju, Lucyna wydobyła stare potłu- 
szczone karty, kładła pasyansa, a Jadwinia w tej 
chwili spoczynku i ciszy uczuła niezwalezoną ni- 
czem pustkę, Nie, do tego otoczenia ona nigdy 
przywyknąć nie zdoła! 

Myśl jej biegła do rodzicielskiego domu, od- 
Poczywała w wykwintnej jego atmosferze, tuliła 
się do Marceli. Czy ona bardzo była zagniewa. 
na? Co robiła w tej chwili? Czy rozumiała, że 
ona nie mogła postąpić inaczej?.. I widziała 
obok niej prezesa! ten niebieski portfel, który 
rzucał je] na oczy rumiany obłok wstydu! Po- 
tem myśl Jej pobiegła w inną stronę. Czy też 
pan Gustaw rozumiał, jak ona była biedną, czy 
nie zarzucałby jej braku siły, energii, hartu? 
Wszakże nieraz narzekała, że wychowanie, jakje 
odebrała, czyniło JĄ niezdolną do Podjęcia na 
własną rękę walki o byt, że zmuszoną byłą ja- 
kimbądź kosztem pozostać w tych warunkach, 
w jakich przebywała dotąd. Ona chciała złamać 
ten fatalizm. Ale czy zdoła to uczynić? Drobna 
dłoń, na której wspierała ezoło, drżała, powieki 
zachodziły łzami, obejmowało Ją coraz większe 
przerażenie wobec przyszłości, nie czuła się ną 
siłach jej podołać. Oh! gdyby tak mogła zasnąć 
i nie obudzić się więcej, nie widzieć tego wstrę- 
tnego pokoju i nie być zmuszoną żyć życiem 
obeenem ! ; 

— (0 czem? — zagadnęła ją niespodzianie 


— / 


Prakseda, której wysoka postać zatrzymała się| wprost zmierzyła Marcelę od stóp do głowy, jak 


nagle przy niej. 

Tego było za wiele. Niedość, że nie miała ką- 
ta własnego, chwili samotności przez dzień cały, 
jeszcze miała spowiadać "a mA (willi 

i tajac arzone X 
a arenge? = powtórzyła nakazująco stara 
panna, p” 

— 0 niczem -- odparła machinalnie. w 

— To źle. Myśleć trzeba zawsze o ezems 1 to 
o czemś pożytecznem. Próżne marzenia do nieze- 
go nie prowadzą. Niedziela nie jest dniem pra- 


cy- ala pomo sią można, to daleko pożyte- 
czniej, niż śnić z ; oczami. bo wodka: 
to przychodzą sny najgorsze. y 


Slowa te uderzyły Jadwinię. 


— Masz pani słuszność — wy rzekła łagódnia 

Nie poprzestając na tem, uklęgła przy łóżku 
i zaczęła odmawiać Lo WOM zasanęła 
firanki i położyła się. Ozy JOCEA ssa Ma odpę- 
dzić marzenia? Prakseda Pie Pytała. 
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Obietnica Stanisława odszukania Jadwini oka- 
zała się bezskuteczną, Prezes, który ze swej 
strony, widząc łzy Marceli, użył wszystkich środ 
ków i wpływów, ażeby ją Odnaleźć, nie zdołał 
tego uczynić. NSądzono, że Jadwinia wydaliła się 
z Warszawy; szukano jej 1% Prowineyi, a ona 
tymczasem pod obcem nazwiskiem była bezpie- 
czną na ulicy Białej w mieszkaniu starych pa- 
nien. 

Marcela rozpaczałą tem srożej, iż w głębi du- 
szy sobie samej przypjsywała nieszczęście siostry. 
Życie zagarniało ją swym prądem, niosło w prze- 
paść, a ODA już z niem nie Walczyła, Wychodzi- 
ła mało, raz jednak idąc z bratem, spotkała pa- 
nią Kalieką, która szybko odwróciła głowę, przy- 
patrując się pilnie sklepowej Wystawie, ażeby uni- 
knąć możliwego ukłonu. Mogła wszelakoż sądzić, 
że stało się to przypadkiem. Nieco dalej jednak 
szła naprzeciw niej tym samym chodnikiem sę- 
dzina Ożycka. Ta nie użyła żadnego fortelu, ale 


przyczyny ich taić przed nim nie myślała; prze- 
ciwnie, czuła w tem pewną ulgę, iż mogła wy- 


osobę nieznaną zupełuie. 

Stanisław uczuł, jak ręka siostry zadrżała kon- 
wulsyjnie. i 

— Wróćmy — szepnęła, usuwając się na ra- 


mię jego pół-martwa. 


Dnia tego prezes zastał Marcelę we łzach, a 


buchnąć, wypowiedzieć swe cierpienia przed czło- 
wiekiem, który ostatecznie był ich sprawcą. 
Prezes, wcześniej czy później, spodziewał się 
podobnego wybuchu. On wiedział doskonale, i to 
od dawna, eo świat mówił o jego stosunku z Mar- 
celą, Obmowa wprawdzie Ad yw fakty, ała 
m ierzeńcem : ona mu- 
obmowa ta była mu epramn ira Max JEM 


nio do stracenia, a on oczekiwał tej chwili. 

Nie widywano go teraz prawie zupełnie w to- 
warzystwach, w rodzinie nawet pokazywał się na 
bardzo krótko, a żona tłómaczyła go nawałem za- 
jęć. Słuchano tłómaczenia , uśmiechając się skry- 
cie, pomimo to prezesowa powtarzała je z nie- 
zachwianą powagą. 


godniał, zmiękł, chętnie przychylał się do próśb, 
jak to zwykłe czynią ludzie zadowoleni, -— że 
często zamyślał się nagle, a w binrze bawił 
tyle tylko czasu, ile tego konieczność wyma” 
gada... i 

Nietylko wieczory spędzał teraz u A b 
ale od czasu wydalenia się Jadwini znaj&owa 
zwykle w południe jeszcze jaką wolną chwilę, 
ażeby powiedzieć jej dzień dobry» PTZETWAĆ są- 
motność. % 

Ona zwykle przyjmowała 80 * rumielicem na 
twarzy, a łzy nawet, jakie wylewała za siostrą, 
osychały na jego widok i zmieniały się w u- 
śmiech. i 

Ale w dniu, w którym Się zdarzyło owo po- 
dwójne spotkanie Marceli z Ożycką i Kalieką. 
prezes zastał ją tak Pogrążoną w rozpaczy, iż 
nawet jego wejście nie rozchmurzyło jej czoła, 
nie zabarwiło bladej twarzy, 

— Stało się, co stać gię musiało — pomyślał. 


Podwładni uważali znów, iż zwierzchnik zła- 


a Z Z O Z R Z Z o 


Siedziała z głową pochyloną i wyciągnęła do 
niego rękę, jak rozbitek tonący do tego, eo mu 
ratunek podać może. na jej natura cier- 
piała, «le nie miała żalu do sprawcy cierpień. 

— Och! — zawołała — Jadwinia miała słu- 
szność, że dom ten porzuciła; zrozumiałam to 
aż nadto dobrze! 

Prezes milezał, wziął tylko jej ręce i tulił 
do ust. 

— (dnajdziemy ją — wyrzekł wreszcie, — 
rozesłałem zapytania na wszystkie strony. 

— Nie — szepnęła gorączkowo Marcela. — 
Ona tu wrócić nie powinna. Świat jest zanadto 
zty. W jego oczach — ja jestem zgubioną ! 

Wppowiedziałą te słowa szukając u niego opie- 
ki obrony. a= 
; ciągłe 
w swoich jej ręce. — Świat j rat ne. 
sprawiedliwy, ale tylko dla tych, którzy go się 
lękają, którzy drżą przed jego wyrokiem, Nato- 
miast schyla głowę przed tymi, co mają odwagę 
śmiało stawić mu czoło, rzucić mu rękawieę i 
wyzwać przesądy jego do walki, 

— Jak to! — spytała, nie rozumiejąc go do- 


depce po- 
pani, ża 
ą odwracać 
gdybyś szła wap .* < 
ramieniu ? Czy sądzisz, że ja oponie CIĘ nie po- 


trafię ? 
ZE mgła nadzieją 


Zrenice jej zapaliły się 
Och! — zawołała — Potrafisz, gdy tylko 


zechcesz. 

— A więc nie 
lekko jej kibić, — 
cham. - ; 

Skłoniła głowę 23 EB ramię ze spojrzeniem 
konającej łani, "% ustach jej wykwitł uśmiech 


piser — szepnął obejmując 
soís) mi; wiesz jak cię ko- 


szczęścia. d 

— I oqdast MI ster £wego Josu? -— pytat na- 
miętnie. 

4 Och! tak! — Szepnęła. 


(C. d. n.) 
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słowia francuskiego: Les petits cadeaus entre- 
tiennent U amitié. Natomiast petersburska rada 
miejska (duma) uchwaliła ofiarować wszystkim 
okrętom eskadry franeuskiej po wielkim dzbanie 
srebrnym z odpowiednim napisem. 

Prasa rosyjska z zapałem wita gości francu 
skich, chociaż pomimo całego tego zapału prze- 
bija pewien rodzaj z góry nakazanej powściągli- 
wości. Dyplomacya rosyjska chce nadać przyjęciu 
charakter wielkiej manifestacyi politycznej wobec 
trójprzymierza, ale nie chce, aby serdeczność 
franeusko-rosyjska przekroczyła pewną miarę, od- 
powiadującą istotnym dyplomatycznym stosun- 
ktm pomiędzy Francyą a kKosyą. Dlatego też wi- 
doczn£ Grażdanin z umysła nadmienia, że Ro- 
sya równie «srG*r"znie podejmuje. o- 
ficerów flot» francuskiej, jak podej- 
mowała piarwej oficerów floty mie- 
mieckiej. Dla również postanowiono ogra- 
niczyć toasta do orečh tylko, Pozwalając wzno- 
sié je ma ucztac., iylko za car», za prezydenta 
republiki francuskiej i za obie floty- 

Zresztą prasa rosyjska podnosi doniosłe zna 
czenie polityczne przybycia eskadry francuskiej i 
upatruje w serdecznem jej przyjęciu dowód głę- 
bokich i szezerych sympatyj francusko-rosyjskich 
Nowoje Wremia zaznacza, że wszystkie warstwy 
ludności radośnie witają Francuzów, a zgroma- 
dzenie dwu potężnych oddziałów floty w zśłoca 
Fińskiej jest imponującem echem międzynarodo. 
wej polityki Rosyi i Francyi. Now. Wrem. za- 
znacza, iż doświadczenie ostatnich lat wykazuje 
zbawienny wpływ akcyk politycznej franeusko- 
rosyjskiej na utrzymanie europejskiego pokoju, i 
kończy temi słowy: „Okrzyk „niech żyje Fran- 
cya!* mie będzie czczym dźwiękiem, ale objawem 
szczerych uczuć tych wszystkich, którzy przyj- 
mować będą francuską eskadrę.“ 

Peterb. Wiedomosti piszą: „Rosya i Francya 
połączone są związkiem naturalnym. Rosya nie 
obawia się niczego i nie troszczy się o cudze 
sprawy. raśdanin podnosi, że „po raz pier- 
wszy wiełki admirał rosyjski wiia na wodach 
Kronsztadu flagę republiki francuskiej, a przyję- 
cie oficerów floty francuskiej przez cara nia po- 
zbawionem jest wysokiego znaczenia politycz- 
nego.“ 

Ża granicą również zwracają baczną uwagę na 
przyjęcie eskadry francuskiej w Kronsztadzie. 
Nie mamy jeszcze w tej chwili wszystkich gło- 
sów prasy europejskiej, ale najświeższy telegram 
sygnalizuje artykuł Tumesa, w którym zaznaczono, 
że w politycznych kołach londyńskich Uważają 
manifestacyę kronsztadzką za odpowiedź na zbli- 
żenie się Anglii do trójprzymierza, i że niechęć 
jaką zbliżenie to wywołało w Rosyi, objawi Się 
nie tylko w 1Mnifestacyach, lecz i w akeyi poli: 
tycznej, zwłaszcza zaś na wschodzie azyatyckim, 
gdzie Rosya z nową energią rozpoczyna walkę 
przeciwko wpływom angielskim. Times twierdzi, 
że z departamentu spraw azyatyckich wydano 
już tajne rozporządzeń, które zrobią sensacyę 
w kralach azyatvekich a które obliezone są na 
SE Wyl trudnosci dla portyki 
angielskiej. 

„Czy praymieri* 


Lo, E 
między Rosya a Krautvą 
kmiczy Times —- tę inna 
mwectys, ale oba te peleia trzyrnaje siĘ 
aby w cactm razie stawić cras wypańinn, 
Zreszłą, jeże Dasya, i : 


SIĘ TEKEKM, 


Ji ZaGawiuuży, jl Amyn,- 


bować dla gimnazyów z językiem wykładowym 
polskim „Logikę elementarną" Władysława Ko- 
złowskiego; zatwierdzić w zawodzie nauczy- 
ciełskim Kornela Hecka, z gimnazyum w Stryju; 
przyznać czwarty dodatek pięcioletni Sewerynowi 
Arztowi, dyrektorowi simuazyum w Wadowi- 
cach i Maryanowi £Łomniekiemu, profesorowi 
IV gimnazyum we Lwowie. 

Suplentami zamianowała Rada szkolna: 
Tadeusza Owojdzińskiego dla Bochni; Ju- 
liana Hawła dla Brodow; Wojciecha Błotni- 
ckiego dla gimnazyum św. Anny w Krakowie; 
ks. Pawła Rawskiego dia ITI gimvazyum w 
Krakowie: Antoniego Żubezewskiego dla 
gimnazyum M we iwowie; Franciszka Bizo nia 
i Albina Sebre:' ra, dla gimnazyum Franci- 
szka Józefa we l*owie; Bronisława Mierkę 
dla szkoły realnej w Krakowie. 

Przeniosła Rada szk. suplentów : Błażeja J u r- 
kowskieg0 ze Stryja do Buczacza; Wojciecha 
Turosza Ze Slanisławowa do Buczacza: Kazi- 
mierza Eliasza z Buczacza do Jarosławia; Leo- 


NOWA REFORMA. 


wypada tyle dni świątecznych wedle obu obrząd- 
ków, że posłowie raczej na święta, jak na sejm, 
zjechaliby do Lwowa. A jeźli uwzględnimy oko- 
liczność, że Rada państwa zebrać się będzie mu- 
siała najdalej w początkach lutego, jeśli ma przed 
końcem marca załatwić budżet na r. 1892. — 
to właściwie Sejm nasz nie będzię miał czasu 
na załatwienie najbardziej piekących spraw, gdyż 
z końcem stycznia musiałby już być zamknięty. 
Byłoby to istnem urągowiskiem z autonomii i praw 
reprezentacyi kraju! 

Przypuszczamy, że Wydział krajowy zawczasu 
zapobiegnie niespodzianee, jaką nam myśli zgoto- 
wać rząd centralny. 

Już od dłuższego czasu obiegają także wiado- 
mości, że rząd ma w delegacyach wystąpić z żą- 
daniami znacznych a nowych wydatków na cele 
wojskowe. Z jakiego źródła myśli rząd pokryć 
te nowe wydatki, mające na celu zapewnić ludom 
monarchii spokojny, ekonomiczny rozwój, jako do- 


na Dolniekiego z II gimrazyum w Krako-|brodziejstwo trwałego „pokoju?* Czyżby minister 
wie do Kołomyi; Antoniego Lenczowskiego|skarbu nosił się z planem nowych podatków ? 
z gimnazyum św. Anny do II gimnazyum w|Piękna byłaby to dła nas perspektywa! 


Krakowie; Teofila Mryca z Sambora do gimna- 
zyum akademickiego we Lwowie; dra Teodora 
Nachera ze Stanisławowa do gimnazyum II 
we Lwowie: Stanisława Ziobrowskiego ze 
szkoły realnej we Lwowie i Stanisława Mło- 
dzianowskiego z Przemyśla do gimnazyum 
IV we Lwowie; Juliana Dobrzańskiego z 
Buczaczą i Leoncyusza Knźmę z akademickiego 
gimnazyym we Lwowie do Przemyśla; Jana 
Bielę I Franciszka Barańskiego z III gi- 
mnazyum w Krakowie do Rzeszowa; Piotra Mir- 
tyńskiego ze Stanisławowa do Sambora; An- 
toniego Nowa ka z Jasła do Sanoka; Jana Li- 
tyńskiego z Brodów i Jana Lubaczew- 
skiego z Jarosławą do Stanisławowa; Broni- 
sława Starzeekiegą 2 Buczacza do Brzeżan; 
Tadeusza Kopystynsgkiego z II gimnazyum 
we Lwowie do TarnopUą: Józefa Szydłow- 
skiego z II gimnazyum we Lwowie i Adolfa 
Arendta ze szkoły rójnej w Tarnopolu do 
szkoły realnej we Lwow Jana Guzdka z 
Brzeżan do Stryja; Stanisław Urbanie zkie- 
go ze Stanisławowa do Brody, 


Dalej uchwaliła Rada prelimynarz szkolny kra- 
jowy na r. 1892; uchwaliła Zdęcić do bibliotek 
szkół ludowych, bibliorek okręgywych i semina- 
ryów nauczycielskich dziełko p.t.: „Instrukeyą 
do nowego elementarza polskiego, zarazem zarys 
specyalnej metodyki kiasy elemendąrnej", Mieczy- 
sława Baranowskiego; zatwierdzić wybór Anto- 
niego Rinka, tymczasowego kierwynika szkoły 
ludowej w Wieliczce, na 1eferenta zawodu nau- 
czycielskiego; Juliana Brzezińskiego i Flo- 
ryana Nowackiego, na reprezentantów Rady 
powiatowej; i wyznaczyć Wojciecha Bednar- 
skiego kierownika szkoły w Podgórzu, na dru- 
giego reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Bady szkolnej okręgowej w Wieliczce. 
| Wreszcie uchwaliła Rada szkoina przekształ- 
[cié od daia ! września szkoły filialne: w Ru- 
dańeach, Elunieńen, i Kukizowie, pów. lwowskiego; 
| 'adzież w Pizykietaiey, pow. Nowe Sącz; i Roz- 
| wiegięy, powsta Jaie.law za szkoły etatowe ; - 
Isskoły etatowe. w Oleśnie, powiatu Dąbrowa; 1 
liurożanie pow. Rudis na dwuk!asowe, o dwu 


ki, pragnie tylko dobra cywilizacji i pokoju, to nauczycielach z pełną płacą ; wyłączyć gminę 
zbliżenie jej do Francji nie przedstawiałoby żadne-|Rudza i Palczów powiatu Wadowice z za- 


go niebezpieczeństwa dla Europy“. 
"">—— 


Sprawy szkolne, 


Lwów, 24 lipca. 
(Z Rady sekolnej krajowej.) 

Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedzeniu, 
odbytem* dnia 16 lipea b. r. 

Przyznać 00. Beruardynom w Samborze 
za udzielanie kościoła na nabożeństwa dla mło- 
dzieży gimnazyalnej, roczną remuneracyę w kwo- 
cie 60 złr.; aprobować Arytmetykę Władysława 


kresn szkolnego w Zatorze i zorganizować w obu 
tych gminach osobne szkoły filialne od dnia 1 
września 1891; zorgamizować od dnia 1-go wrze- 
śnia 1891 w Mysłówce, powiatu Brzeżany, szkołę 
filialna. ; 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 25 lipca. 
Wezoraj doniósł nam nasz korespondent wie- 
deński, że wedle układanych obecnie kombinacyj, 
sejmy krajowe w Przedlitawii zebrać się mają 


Żajączkowskiego część I i II wydanie trze-|w połowie grudnia b. r. 


cia tudzież część III i IV wydanie drugie; apro- 


Byłby to, dla Galicyi zwłaszcza, termin naj- 


Moskalofile galicyjscy wobec objawów przyjaźni 
francusko-rosyjskiej. 

Jakkolwiek powiadają, że wszelkie objawy przy- 
jaźni są miłe i przyjemne, to jednak na objawy 
serdeczności politycznej dwóch państw, stojących 
w zasadzie na dwóch krańcowych biegunach, pa- 
trzymy z niechęcią, a nawet odrazą. 

Z obowiązku więc czysto dziennikarskiego no 
tujemy te objawy przyjaźni francusko-rosyjskiej 
i obłudnągpolitykę tych dwóch mocarstw, nawza- 
jem się oszukujących. 

Moskalofile galicyjscy natomiast nia mogą zna- 
leść dość słów zadowolenia na wyrażenie radości 
z gościny floty francuskiej w Kronstadzie, floty 
tego państwa, które niegdyś popierało aspiracye 
narodu polskiego, a nawet w jego stawało obro- 
nie. Cieszą się z tego sojuszu nasi moskalofile 
wraz z całym caratem, jukby bracia tej samej 
krwi i kości, a przytem znajdują sposobność do 
potępienia trójprzymierza europejskiego. „Z któ- 
rego — jak pisze Hałyckaja Ruś — tylko Po- 
lacy w Austryi są zadowoleni (!)* Sojusz anstrya- 
eko niemiecki, to sojusz nietrwały, nie popiera 
go nikt, nawet Niemcy austryaccy są mu przeci- 
wni, ale sojusz franeusko-rosyjski, to dzieło zupeł- 
pie innego znaczenia. „Przed kilku laty — pisze 
dalej Ruś — sojusz ten miał wielu przeciwników 
w samej Rosyi, dziś zaś ani we Francji ani w 
Rosyi nie ma politycznego koła, lub obozn, któ- 
ryby nie uznawał dobrodziejstwa tego sojuszu“. 

Formalny sojusz francusko-rosyjski nie znosi 
zupełnie europejskiej wojny, ale jej szanse znacz- 
nie zmniejsza“. 

Tak więc nietylko koła rosyjskie w Rosyi, ale 
i Koła rosyjskie w Galicyi uznają te błogie do- 
brodziejstwa, jakie przywiozła ze sobą fłota fran- 
cuska do Kronsztadu. 


gorszy, jaki obraćby można, przedewszystkiem 
dla tego, że w drugie jpołowie grudnia i w styczniu 


W sprawie nominacyi (osslera. 
© aomirnacyi byłezo ministra Gosslera na 
| uaczesńogo prezesa Prus Zachodnich pisze kato- 
ilieka s'chicsische Zigi „Niepradą jest donie- 
sienie Post, jakoty najwięes; Intoresowana W no- 
minacyi ludność Pras /achoduich tak bardzo pra- 
gnęła nowiraegi Gosslera Jeżeli katolicy mi- 
mo to z pewnem zaufaniem oczekują, jak będzie 
prowiacyą zarządzał, to dzieje się to głównie dla 
tego, że nie jest już ministrem oświa- 
ty. Gdy sprawa nominacyj (iosslera miała być 
rozstrzygniętą, zadano Sobie naturalnie pytanie w 
kołach decydujących, Czy sądząc z całej prze- 
szłości Gosslera będzie On odpowiednim dla 
Prus Zaschodnieb kandydatem. Odpowiedź 
wypadła wprawdzie potakująco, nie wynika stąd 
jednakże, iżby Gossler Miał tam rządzić w du- 
chu Bismarka, chociaż duch ten pokutuje w nim 
niewątpliwie i teraz jeszcze powołano go raczej 
dla tego, że po jego Slętkości, której tyle 
złożył dowodów, spodzieWano się, ŻE potrafi za- 
stosować się do wymagań chwili i rządzić bę- 
dzie według nowego systemu, Nie przyjdzie mu 
to zresztą z wielką trudnością, bo potrzebuje tylko 
zastosować się do rządu: A rząd pruski, jak wia- 


Kraków, 26 Lipca 1891. 


domo, dokonał małego tylko, więcej re- 
kognoskującego i taktycznego, a nie isto- 
tnego zwrotu w polityce swej względem Pola- 
ków. Zasadniczo zatem nie potrzebuje nominacya 
jego mas, katolików, ani gniewać ani czynić po- 
dejrzliwymi. Chodzi o to tylko, czy jego zręczność 
ostoi się także wobec innych, nie tylko wobec 
Bismarka i czy możliwem będzie czuwanie nad 
jego działalnością z Berlina.“ 


Z południowego wschodu. 


Biuro Herolda nadesłało z Białogrodu de- 
peszę, treścią której, że car Aleksander ma 
spowodować spotkanie się króla Ale 
ksandra serbskiego z matką. Ponieważ 
spotkanie to nastąpić ma na ierytoryum rosyj- 
skiem, przeto Rysties i Paszies nie będą 
się mogli ze względu na doznane przyjęcie o- 
przeć życzeniom cara, 

Kólnische Ztg. zamieściła sensacyjne szczegóły, 
dotyczące znanej sprawy projektu związków mał- 
żeńskich między rumuńskim następcą tronu a 
panną Vacarescu. Według wiadomości, zaczer- 
pniętych z pewnego źródła, ze strony niedoszłej 
małżonki królewicza, istniała jedynie tylko zimno 
obliczona intryga, do przeprowadzenia której u- 
żyć miano przedewszystkiem i serbskiej królowej 
Natalii w taki sposób. że sama sowie nie zdawa- 
ła sprawy z niewdzięcznej swej roli. Pannie Va- 
caresecu chodziło jedynie o dogodzenie swej am- 
bicyi, a stronnietwu kryjącemu się za jej pleca- 
mi o to, aby rodzinę królewską, a zwłaszeza mło- 
dego królewicza poddać w zależność zupełną naj- 
wątpliwszych pierwiastków frakeyi bojarów. Pan- 
na Vacarescu ma być w znpełności oddaną ro- 
syjskim interesom; kierujący postępowaniem jej 
politycy zmierzali podobno do podkopania Ru- 
munii do tego stopnia, aby na przypadek wojny 
niezdolną się okazała do stawienia oporu prze- 
możnemu swemu sąsiadowi. 


Eronika. 


Kraków, 25 lipca. 


Pomnik ś. p. Maurycego Fiericha, wielce za- 
służonego uance, a przedwcześnie zmarłego profesora 
uniwersytetu Jagiellońskiego, został temi dniami 
wstawiony w boczną Ścianę presbiterynm kościoła 
św. Anny. 

Na Życzenie rodziny zmarłego wykonał go nasz 
wielce utalentowany artysta-rzeźbiarz p. T, Błotnieki. 
Pomnik ten, w stylu późnego renesansu , wybornie 
odpowiada architekturze kościoła. Ornamentyka ka- 
miennego obramienia, o liniach wysoce szlachetnych. 
a zwłaszcza pięknie pojęty i snbtelnie wykończony 
dnży brązowy medalion zmarłego profesora, silne a 
dodatnie robią na patrzących wrażenie. Pod popier- 
siem, na martanrowej tablicy widnieje rzewny na- 
pis, wspominający zasługi i wyrażający żal osiero- 
cvnej rodziny. 

Odsłonięcie pomnika odłożono do października ze 
względu na młodzież uniwersytecką, która wtedy 
będzie mogła w komplecie wziąć udział w uroczy- 
Btości uozozenia pamięci swego ukochanego profe- 
Bora. 

Ankieta, zwołana przez Wydział krajowy, a ma- 
jąca się zająć reformą opieki nad obłą- 
karnymi, zbierze się za dni kilka, Ankieta ta bę- 
dzie miała przedewszystkiem wyrazić swą opinię co 
do trzech kwestyj: czy istniejące w Galicyi zakłady 
wystarczają do pomieszczenia wszystkich umysłowo 
chorych w Galicyi, potrzebujących opieki zakładów, 
następnie, czy liczba lekarzy w tych zakładach jest 
wystarczająca i w końeu, Gzy zastosowane n nas 
środki lecznicze odpowiadają dzisiejszemu stanowi 
nauki. 

VI Zjazd lekarzy i przyrodników polskich w 
Krakowie. Tych członków i uczestników Zjazdu, 
którzy się jeszeze do wspólnej fotografii nie zgło- 
sili, proszę, by zechcieli przesłać pod moim adre- 
sem swoje fotografie, celem zamieszczenia ich we 
wspólnej grupie; w tym tylko bowiem razie wspól- 
na fotografia zjazdowa ma racyę bytu, gdy na niej 
nikogo nie braknie, Przysłanie fotografii nie obo: 
wiązuje do zakupienia grupy, która kosztuje zale- 
dwie 3 złr. 50 ct, proszę tylko do przesyłanej fo- 


tografii dołączyć najlepiej w markach pocztowych 
50 et. na koszta umieszczenia we wspólnej grupie. 
Dr. M. Śliwiński. 

Z wystawy przyrodniczo-lekarskiej. Chcąc naj- 
szerszym kołom publiczności ułatwić zwiedzenie wy- 
stawy przyrodniczo-lekarskiej, postanowiłem w nie- 
dzielę 26 b. m. zniżyć cenę wstępu na 20 
ct. od osoby. katalogi sprzedawać się będzie również 
po 20 ct. Na znak zamknięcia wystawy będzie mu- 
zyka krakowskiej „Harmonii* przygrywać na dzie- 
dzińcu wystawy od godziny 4. 

Dr. Michał Śliwiński. 

Z sekcyi farmaceutycznej. Na Zjeździe VI le- 
karzy i przyrodników polskich wzięła zaszczytny u- 
dział pierwszy raz występująca sekcya farma- 
ceutyczna i odbyła trzy posiedzenia. Na pierw- 
szem dnia 17 lipca o godz. 4 po południu odczytaną 
została rozprawa naukowa „o możebnem hodowaniu 
w naszym krajn odmian maku, a następnie o otrzy- 
mywaniu z tegoż znanego i bardzo w handlu cenio- 
nego „makowca* (opium), który pod względem skła- 
dników czynnych, własności fizycznych i leczniczych 
nie ustępuje w niczem wschodniemu*, Wygłosił W. 
Bełdowski, magister farm. i dzierżawca apteki 
w Krakowie. 

Na drugiem posjędzeniu dnia 18 lipca odczytano 
rozprawę „o dochodzeniu dobroci leków  pojedyn- 


|ozych i złożonych“. Wypracoważ p. Kłosowski, 


właściciel apteki w Zamościu. 

Ostatni odczyt w dniu 20 lipca przyniósł rozpra- 
wę „o koniaku, jego odmianach sztuemyel į na- 
turalnych z uwidocznieniem najnowszych rozbiorów 
na tle Ścisłej nauki chemii, tudzież o zafałszowa- 
niach i cechach dobroci prawdziwego koniaku“. 
Praca dra Z. Miczyńskiego z Wieliczki. 

Każdy z wymienionych odczytów budził ogólne 
zajęcie w zebranych licznie uczestnikach. Rozprawy 
czysto naukowe były ożywione tak, że życzyć sobie 
należy, aby sekcya w przyszłych zjazdach z podo- 
bnym wynikiem | równe prace podejmowała, 

Z gremium aptekarzy. W zeszłą sobotę o godz. 
5 po południu zebrali się członkowie tutejszege i 
lwowskiego gremium aptekarzy, wraz z zaproszony- 
mi gośćmi z Królestwa i Poznania, na walne zgro- 
madzenie doroczne w sali Towarzystwa strzeleckie- 
go, na którem po złożonem sprawozdaniu z czynuo- 
Koi tutejszego gremium za czas ubiegły i omówieniu 
poszczególnych wniosków, nastąpił wybór do ko mi- 
syi egzaminacyjnej na rok jeden, do której 
zaproszeni zostali pp.: senior F. Gralewski, E, 
Stockmar i F. Sobierajski. 

Magistrat udzielił? p. Aleksandrowi Lemlerowi, 
nauczycielowi religii mojżeszowej przy szkołach pu- 
blicznych w Krakowie, pozwolenie na otwarcie szko- 
ły prywatnej z językiem wykładowym pol- 
skim dla dzieci izraelickich, 

Francuscy turyści w liczbie 11 osób przybyli 
onegdaj do Krakowa. Przez cały dzień wczorajszy 
zwiedzali Francuzi pamiątki historyczne i inne oso- 
bliwości naszego grodu. Z Krakowa udają się do 
Wieliczki, a następnie w nasze piękne Karpaty. 

Wycieczka Koła literacko - artystycznego do 
Pragi zapowiada się świetnie. Komitet otrzymuje 
codziennie tyle listów i zapytań, odnoszących się 
do wycieczki, że z tego powszechnego zainieresowa- 
nia się tą wycieczką wszystkich sfer |naszej inteli- 
gencyi sądząc, rokować jej można nadspodziewanie 
świetny wynik. Niemniejsze zainteresowanie obudza 
wycieczka ta w Pradze, gdzie gotują jej ze strony 
czeskiej wspaniałe przyjęcie. Komitet wycieczki rog- 
Bała w tych dniach zaproszenia do najpoważniej- 
szych instytucyj i korporacyj w kraju, oraz osób 
prywatnych, a równocześnie ogłoszoną zostanie ode- 
zwa, w której warunki uczestnictwa szczegółowo 
podane będą. 

Zarówno zë względu na powyższy swój charakter, 
jak niemniej ze względu na swobodę podczas pobytu 
w Pradze, którą komitet w pełni zostawia uczestni- 
kom, jak w końcu ze względu na nader przystępne 
warunki uczestnictwa, wycieczka Koła literacko-ar- 
tystycznego, z którą łączy się Koło literackie lwow- 
skie, ma największe szanse powodzenia. Termin zgło- 
szeń do Wydziału Koła upływa z dniem 5 sierpnia. 
Wycieczka wyruszy z Krakowa 14 sierpnia rano. 

wycieczka uczniów szkoły sztuk pięknych. 
Od prof Łuszczkiewieza otrzymujemy wiado- 
mość, że w tych dniach wyjeżdża z pięciu uczniami 
szkoły Sztuk pięknych na koszt ministerstwa oświa- 
ty do Galicyi, w celu zbierania rysnnków zabytków 


O fotografii w barwach naturalnych. 


Zaledwie wynaleziono fotografię, już zaczęto 
myśleć o oddaniu tą drogą natury nietylko w ry- 
sunku, ale t w barwie. Heliochromia, — bo tak 
tę rzecz uazwano — jest niemal równoczesną fo- 
tografii; ale kiedy ta ostatnia, cocaz bogatsza w 
doświadczenie, wielkiemi krokami idzie naprzód 
i dzielnie zwycięża wszystkie przeszkody, tamta 
że sca od razu dopiąć zenitu, pozostała dotych- 
czas okrytym mgłą problemem. Rozwiązanie tej 
zagadki byłoby szczytem fotografi. Bo jeźli daiś 
możemy otrzymać rysunek natury z bexwzgiędn 
wiernością po rozwiązaniu problemu heliochro- 
mii będziemy mieli z takąż wiernością oddane 
jej barwy i tony” Jak dobrze nam znany głos, 
powiorzony tonogratem, w niczem nie różni się 

* oryginału, tak i heliochromia, oglądana w ste- 
reo8kopie, w mieczem nie będzie inną od natury. 
Utrzymalibyśmy wtedy bezwzględne piękno, bo 
naturę, oadaną z bezwzględną wiernością. To też 
nie dziw, że całe legiony uczonych i nieuczonych 
pracowały i pracują nad odpowiedzią dla tego 
sfinksa. Becquerel, ico, Poitevin, to pierwsi 
wodzowie. 

Już w roku 1867 ma wystawie paryskiej mo- 
żna było oglądać fotografie barwne Niepce'a de 
St Victor, ale heliochromie tą nie wytrzymy- 
wały bez szkody Światła. Dlatego też Pyły tak 
umieszczone, że jeżeli kto chciał je oglądać, mu- 
siał podnieść przykrywK%, która potem automaty- 
cznie nadała, 

W „cjzłym roku wielkie Zajęcie obudziły foto- 
grafie barwne Verresa, fotografa z K|ausenburga, 
przedstawione przez prof. Edera więdeńskiemu 
lowarzygtyn fotograficznemu. Heliochromie Ver- 
resa były już więcej utrwalone, ale jeszcze nie 
zupełnie. Co najważniejsza barwy pojedyncze nie 
występują tam w naturalnych tonach. I tak, bar- 
wa czerwona Odbija się wprawdzie czerwono, ale 
ciepły ton rubinowy daje tylko miedzianą małą 
barwę. Jeszcze więkaaą różnice występują W bar- 
wach zielonych i niebieskich . 


>Nie o wiele szczęśliwszym od Verresa był|tworzony chlorek srebrówy nabiera własności 
Gaedicke w Berlinie, gdyż i ten nie wszystkie bar- |przybierania barwy odnoŚnej barwie światła, któ- 
wy otrzymał. Barwa rubinowa zmieniała się w|re na takowy działa, Ale dlaczego tak się dzie- 


cynober, a zielona i oliwkowa w brunatną. Do- 
dajmy do tego, że tak Gaedicke, jak i wszyscy 
jego poprzedniey, nie otrzymywali heliochromii 
w przyrządzie fotograficznym przy pomocy so- 
czewki, a tylko odbijali przeźroczyste kolorowe 
obrazy w ramkach do kopiowania, dalej że po 
większej części barwy znikały przy próbach u- 
trwalania, a czas ekspozycyi był bardzo dłngi, — 
tedy przyjść musimy do przekonania, że nasz 


sfinx nie prędko trafi na Edypa. 
A przecież co chwila znajdujemy w najróżno* 
rodmiejasz iemach fachowych i nłefachowych 


wiadomości © rozwiązaniu tego problemu. Oto je- 
dna z tych kaczek, która wykłówszy się w L'In- 
ćransigeant przepłynęła wiele pism peryodycznych 
i dzienników. Brzmi ona w dosłownem tłoma- 
czeniu oryginału: „Fotografia w barwach została 
już — jak się zdaje — wynalezioną. Przynaj- 
mniej dostajemy taką wiadommość z Yokohamy. 
Uczony japoński, który odkrył to, co tyln ludzi 
szukało w Europie, nazywa się Axnziswa-Ryochi- 
Nichome-Sanjukauboz-Kio-Basehi-Ku. Można przy- 
puścić, że nowy wynalazek nie przyjmie imienia 
swego autora, jak daguerrotypia.* 

A przecie rzecz nie postępuje tak łatwo: po- 
kąd heliohromia nie będzie odtwarzać barw w 
takich tonach, w Jaxich one na przedmiocie wy- 
stępują, wartość jej będzie, jeżeli nie żadną, to 
bardzo podrzędną. A właśnie pod tym względem 
trudno dopatrzeć się postępu. i 

Spyta kto może: na jakich podstawach opie- 
rają się te pierwsze cegły Przyszłego gmachu 
helioebromii ? Odpowiedziałbym na to; nie wiem. 
«le i Becquerel i Niepce 1 Poitevin i Verres i 
bImpson į (aedieke i nawet ten 19-zgłoskowy 
Japończyk innej nie daliby odpowiedzi; wszyscy 
oni pracowali tylko doświadczalnie, praktycznie, 
z żadnej nie wychodząc teoryi. Szukano, macang 
w ciemnościach, to też nie dziwnego, że Świat 
naukowy rzecz tę uważał za zamek na lodzie. 
Wszystko, co pod tym względem wiedziano, było 


je, — nikt tego wyjaśnić nie umiał. 

Bardzo prosty sposób do demonstracyi tego 
zjawiska podał p. Staats: Zanurza się wypolero- 
waną i doskonale oczySZCzoną blaszkę srebrną 
w cio procentowym roZCzynie chlorku żelaza 
Blaszka przybierze natychmiast barwę popielatą. 
Po dziesięciu sekundach WJimuje się ją, osusza 
szybko kawałeczkiem sukna, nakrywa szkłem 
barwy wiśniowej, szmarsgdowo-zielonej, poma- 
rańczowej albo błękitnej. W świetle słonecznem 
jażę się na płytce odpowiednie barwy po kilku 
minutach, a dziesięć minut przy silnem świetle 
wystarczy, aby barwy, wystąpiły wyraźnie. 

Podobnych sposobów i doświadczeń znamy 
prawie tyle, ilu było pracowników na tem polu, 
ale teorya fotografii w barwach była dle nas 
więcej szarą, niż kolorową. Tak stały rzeczy, 
kiedy Gabryel Lippman?» znakomity fizyk fran 
cuski, przedłożył 2 lutego b: r. paryskiej akade- 
mii umiejętności wyniki swoich badań. Rzecz 
zaczyna przybierać ton poważniejszy. Lippmann 
jest uczonym fizykiem, Profesorem, członkiem 
akademii umiejętności. To nie fotograf, ani ama- 
tor, eo robi na ślepo. Lippmann wychodzi z teo- 
ryi, ze znanych praw opiJkl 1 na tem opiera 
swoje doświadczenia, z któremi nam bliżej po- 
znać się wypada. h 

Ale odstąpmy na chwilę 0d przedmiotu... 

Stoimy nad stawem i Przysłuchnjemy się mo- 
notonnemu rechotaniu żab. Mimowoli oko szuka 
tych muzykantów, a bez wielkiego trudu znacho- 
dzi tuitam łebek wynurzohy Z wody. Czy to dł 
zamącenia spokoju, czy dlâ wypróbowania celności 
rzutu, podnosimy grudkę 1 rzucamy w kierunku 
łebka. Gradka plusnęła W Wodę, lebek zniknął, 
a tylko fale, eoraz większe opisując kręgi, odbiw- 
szy się 0d brzegów huśtają listki, co z nadbrzeż- 
nych drzew na staw upadły, To interferencya 
fal: każda fala, idąca od Punktu środkowego ku 
brzegowi, odbija się od niego, a w swoim powro- 
cie napotyka na inną, która dopiero ku brzegowi 


siebie, a to tak, że tworzą się na wodzie punkta |drogą, a w tym powrocie interferując z falami 
spokojne 1 punkta, posiadające ruch oscylacyjny | nadchodzącemi, tworzą fale stojące to jest o punk- 


czyli ruch W górę i w dół; zaś ruch posiępowy 
tych fal znika zupełnie. To też niektóre nasze li- 
stki będą się huśtać na wodzie, inne będą po- 
między niemi leżeć nieruchomo. Tworzą się więc 
t. zw. fale stojące. 

Wiadomo, że światło jest ruchem, a mianowicie 
ruchem falowym, Fale świetlne, odbiwszy się od 
zwierciadła, inierferują także, a według tego, co 
wyżej powiedzieliśmy, muszą przy tej interferencji 
utworzyć fale stojące; znajdziemy więc tu także 
punkta nieruchome, a pomiędzy niemi punkta z ru- 
chem oscylacyjnym. Ponieważ zaś światło jest ru- 
chem, przeto w punktach nieruchomych światła 
nie będzie, czyli będzie ciemność, a w punktach 
najbardziej oseylujących światło najsilniej wystąpi. 

Lippmanu urządza zatem swoje badania tak: 
Płytkę szklaną powleka warstewką bromku sre- 
browego, zawieszonego w żelatynie, czyli tem sa- 
mem, czem zwykłe płytki fotograficzne są po- 
wleczone. Ale warstewka ta w płytkach Lippman- 
na jest nadzwyczaj cienką, tak cienką ze jej na- 
wet nie widać, a płytka taka tylko opalizuje, 
Także bromek srebrowy jest tam w kształcie tak 
delikatnego proszku, że nawet pod mikroskopem 
ziarenek pojedynczych odróżnić nie można. Ótóż 
taką płytkę łączy z umyślnie na ten cel prze- 
znaczonem naczyniem tak, że ona stanowi jednę 
ścianę tego naczynia. Warstewkę powleczoną że- 
latyną z bromkiem srebrowym odwraca ku we- 
wnętrznej stronie naczynia, i wlewa do niego 
rtęci. Rtęć więc przylega wprost do uczulone) 
warstewki żelatyny i tworzy się przez to rodzaj 
zwierciadła. Na to zwierciadło puszcza Lippmann 
promienie słoneczne, rozszezepione pryzmatem — 
więc widmo słoneczne. Wiadomo, że pojedyncze 
barwy dlatego dla nas są różne, że Posiadają 
rozmaite długości fal. Naturalnie te długości są 
nadzwyczaj małe. Tak n. p. koior fioletowy po- 
siada fale długości 0'00045 milimetra, czerwony 
000073 milimetra. Wszystkie te fale, zanim pa- 
dną na zwierciadło, muszą przejść przez tę cie- 
niuchną warstewkę żelatyny, następnie od zwier- 


to, że istnieją pewne warunki, wśród których u-| dąży, j obie te fale interferują czyli działają na 'cjadła odbijają się, więc wracają Znowu tą samą 


tach stałych i oscylujących. atwo zrozumieć, że 
w punktach nieruchomych bromek srebrowy się 
nie zmieni, a tylko działanie będzie w punktach 
oscylujących. Każdy zatem kolor pozostawi po 
sobie ślady odpowiadające długości jego fal. Je- 
żeli teraz płytki zwykłym sposobem wywołamy 
i utrwalimy, będą one działać na nasz wzrok 
tak, jak działały barwy, ponieważ odfotografowa- 
liśmy wszystkie barwy i tony w ich długościach fal. 
Otrzymaliśmy system równoległych do siebie 
nadzwyczaj cienkich blaszek, a te blaszki mają 
właśnie odpowiednią grubość, ażeby odbić barwę 
taką, jaka je wytworzyła. Barwy w ten sposób 
otrzymane są tej samej natury co n. p. barwy 
= mydlanych, które 8#% zależne od grubości 
ańki. 

Lippmann otrzymał w ten sposób barwy wid- 
ma słonecznego 1 Odnośne płytki przedstawił 
akademii paryskiej. W świetle odbitem dają one 
wszystkie barwy w tonach naturalnych, w świe- 
tle przechodzącem sągone ujemne, to jest barwa 
czerwona z8mIenia się W zieloną, zielona w czer- 
wong i te 0: a 

Naturalnie, daleko jeszeze do rozwiązania pro- 
blemu, choćby dla tego, że puszezając widmo 
słoneczne wprost na płytkę, potrzeba naświetlać 
do 2 godzin, a i różne barwy różnego potrzebują 
czasu, ale bądź eo bądź jest to bardzo ważny 
krok uaprzód. Możemy prawie na pewno twier- 
dzić, ża kwestya heliochromii zostanie rozwiąza- 
ną lecz pie pytajmy: kiedy? a chociaż wiele 
zienników pracę Lippmanna uważa za jeden z 
ostatnich stopni, wiodących do osiągnięcia fotogra- 
fii barwnej, my nie będziemy faktów uprzedzać, 
gdyż ani Lippmann ani jego teorya nie dają 
nam do tego prawa. Doświadczenia Lippmanna 
mają na razie tylko wartość teoretyczną, ale to 
im wcale doniosłości nie ujmuje: dziś znamy 
teorję, mamy podstawę, 8 przed nami rozległe 
pole... do badań. 

A. Beil, 


u 
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sztuki i typów. Wycieczka ta naukowa zatrzyma się |stawa inwentarza, urządzona przez Towarzystwo wy-| Składki. Dla wdowy po zmarłym urzędniku kiej i Krościenka oczekiwało przybywających na Po-| Nantes, 25 lipca. Świeży zamach dynamitowy 


w ; czy AE kac x: ba- | ści : - rze .|wym, obarczonej sześciorgiem dziec: złożyli: emeryt F. Ą i : H A sa z +a 
Tarnowie, Rzeszowie, Łańcucie i Przeworsku, ba-|Ścigów konnych, zlałaby się z wystawą przemysło-] p” | zr. K z Kraina Mo. X Dei. lance, których powitano radosnemi okrzykami. |ludność przypisuje anarchistom Aresztowano 


dając rzeczy miejscowe i najbliższych okolic. Wy- | wo - rolniczą”, , Tos | |--Na teatr poznański złożyło kółko akademików za ger-| Wieczór bawiono się swobodnie; dzisiaj ucze- Į pięć „osób, z których trzy oddano pod ścisły 
prawa potrwa dwa tygodnie, Można się spodziewać, Z Preszburga donoszą: Skutkiem usunięcia się | manizmy w mowie 65 et stnicy wycieczki zwiedzają zakład; w południe nadzór. 4 

że uczestnicy wycieczki znajdą wszędzie ułatwienie | nasypu na znajdującej się właśnie w trakcie budo-| Dla Weteranów z 1831 r. złożył Reichelt 50 ot. wspólny obiad, dany przez zarząd kąpielowy na| Petersburg, 25 lipca. Wedle doniesień urzę- 
w pracy. wy przestrzeni kolejowej Preszburg - Stvinamanger, E: =: cześć gości; wieczór reuunion; jutro wyjazd do| dowego dziennika da wielki książę Aleksy 


Dr. Kazimierz Kostanecki, asystent przy insty- | wykoleił się wczoraj pociąg, złożony z 14 wozów, DA ik udowę własnego domu dia CZY EM Zakopanego. dla oficerów eskadry francuskiej jutro obiad na 
tucie fizyologicznym we Wrocławiu, powołany z0-|naładowanych ziemią. Dziewięś wagonów wraz z Lg skiej w Eazy złożyli: Rada mid ES E ai a Wiedeń, 25 lipca. Minister Steinbach otrzymał | pokładzie statku „Azya*, 


. ; 3 y 4 i : iu 25 złr., Jan Korzeniowski z Wiednia 10 złr., Towa- d j A 4 > 
stał na stanowisko prosektora instytutu anatomi- | robotnikami runęło. Siedmiu robotników zostało po: | rzystwo aaliczkowe w Dobromilu 10 złr., Rada powiatowa podobno tytuł tajnego radcy. Tenże dziennik potwierdza wiadomość, Że 
cznego przy uniwersytecie w Giesen. kaleczonych, żadnemu z nich jednak nie zagraża Ajn (4 -óo gu o ij k 3 Hr Taaffe bawił wczoraj w Isch], aby|dnia 28 b. m. dany będzie dla francuskich ofi- 
i ; ntoui tlawełka w Krakowie 5 złr., Rada powiatow i i j svi A Ę i 

Z uniwersytetu. „P. Zygmunt DS z Tu- utrata życia, <a'4 Kid | tryja 20 złr. Rada powiatowa w Nowym Targu 10 złr., ET he ku z ubiegłej ke, parla- | cerów obiad w Peterhof ie. , 
chowa, otrzymał dzić na uniwersytecie Jagiellońskim | Celem osiedlenia 2000 rodzin Żydowskich emi- | Towarzystwo zaliczkowe w Jaśle 25 zir., N. Ñ. 50 złr,| mentarnej; podobno przytem poruszone być mia-| Belgrad, 25 lipca Król Aleksander zawiado- 
stopień doktora praw. grantów z Rosyi, toczy układy z baronem Hirschem | Zwierzehność gminna w Kętach 25 złr., Rada miejska w ły sprawy, wiążące się z pobytem posłów i Sło-|mił Milana przed swym odjazdem do Rosyi, że 

Gparkanienie placn pod budowę pomnika Adama p. M. A. Rapken, skarbnik gminy żydowskiej w | Audrychowie 10 złr., Towerzystwo oszezędności i poży-|wian w Pradze. przyjedzie do Paryża i razem z ojcem pojedzie 


R ia SR s p święcimie 25 y i drychowie 5 i 

Mickiewicza dzisiaj rozpoczęto. Roboty oddane z0- | Melbourne w Australii. P. Rapkeu pragnie wychodź- ck Ty eas ion Bow Kra. RE. -- do wód. i A 

stały p. Adamowi Federowiczowi, majstrowi ciesiel- | ców osiedlić w kraju t. zw. Mallee, na północo-|kowie 5 złr, Rada powiatowa w Stanisławowie 20 złr., iT TA ; Król serbski przybył do Reni na terytoryum 
skiemu. Na pisen sbuduwaną zostanie szopa na |gąchodzie Wiktoryi, gdzie mu ofiarowano ua ten eel | Władysław Zapałowies 338 ostr., N, N. 2 kupony 298 (Telegramy Bim u korespondencyjnego.) 'rosyjskiem. Ludność i władze powitały go z za- 


materyały budowlane, a w miejsce dzisiejszego|168 mil kw. żyznej ziemi, obfitującej w wodę. a s reae ern n Radè miejska w O M Wiedeń, 25 lipca. Wiener Zig. ogiasza ustaw| palem, Pe jednogodzinnym pobycie w Reni król 

choduika *asfaltowego ułożonem będzie przejście z PRBI w pobliżu kolei żelaznej. Celem wykonania wlatowa w łąńcucieWóliąc, Sika SA Bi Woydła- finausową na r. 1551 i oświadczenia, dotyczące oi sj "e drogę do Kijowa rosyjskim 

drzówa. | swego planu zamierza p. Rapken utworzyć syndy- |wiu 10 złr., Rada powiatowa w Tarnowie 20 złr., Rada | przedłużenia jednorocznego terminu wypowiedze- | Poeitelem aworskim. 
Koncert. Jure w niedzielę w ogrodzie strzel kat. któryby pożyczył tym 2000 rodzin pieniądze | powiatowa w Mielcu 25 złr., Tugendfein w Krakowie 30|nia traktatu handlowege z Włochami. 

eh ia! pogody odbędzie sią koncert muzyki | nai zakup ziemi; każda 4 rodzin zaś, według planu paei DEN ug. gk0Wcn U zek tie Tenże dziennik ogłasza. że cesarz nadał proie- "ay, o — 

| i i a SE | ksa „ Towarzy- pok , 5 

w - pałkn 13, pod kierunkiem kapelmistrza | p, Rapken, zostałaby po 20 latach właścicielką kęd tasynowe w A 1 JA Ozptóla Ha sorowi uniwersytetu w Krakowie, drowi Henr y- Kursa telegraficzne, 

P. b á ł SK latanie TL wolnej farmy, obejmującej 300 morgów gruntu. — w Wieliozae 5 zir., Üzłonkuwie czytelni i kasyna w Wie- kowi Jordanowi. order żelaznej korony HI e gieżdwie wiedońgyciej 
Trybunał administracyjny wydał dnia 1 lipca | Obecnie utworzył już p. Rapken komisyę, która ma Ne 36 mr. Składka u dra Slósarczyka w Oświęcimie | klasy. 


=- 


: A A Kurs w 
b. r. do l. 2315 bardzo ważne orzeczenie dla To- ogr: ; 0 złr, Dr. Golik w Wojniczu, ze składki 18 złr,| Wiedeń, 25 li Minister hand] , n 
A przyjąć pierwsze sto rodzin. T : e S isł: ie Š 16 Mi, ipea. ! inister | andiu rozpoczyna dnia 25 li cą 1891 r | eusir. 

sj" zarobkowych i gospodarczych. Przyczynę | 0 strasznym pożarze, jaki szalał w Sautiago, wd 3 owak E 8 zł. TORASYACE w niedzielę podróż inpsekcyjną po Galicyi i P oky; | ot 

e ało starostwo w Tarnopolu, które wymie- przyniosła ostatnia poczta, nadeszła z Chili przez | zaliczkowe w Jarosławiu 20 złr., Zygmunt Saryusz Ja- Bukowinie, w towarzystwie radcy ministeryal- Zjednoczony dług W papieradh : PIRTP 
rzyto tamtejszemu Towarzystwu „Union“ dodatkowy Panamę do Nowego-Jorku, bliższe szczegóły. Handel | worski w Mielen 5 złr., Julian Pokiński w Mego 5 złr., nego K oerbera, Ziednoczony dlag ** srókrze alk 92 | 55 
podatek dochodowy za lata 1885—1889 od. płacy, | rzegz pospolitej poniósł przez ten pożar tak znaczne | Rėda powiatowa w Chrzanowie 20 sir., Towarzystwo gi | Minister uda się najpierw do Czerniowiec, ) UE BA i 
a o le drik tegoż T Kraj ozy posp iaai: mnastyczne „Sozół* w Rzeszowie 5 złr., Towarzystwo| , ; ; Austryacka renta złota . . . . .|111) 80 
Jaką otrzymuje dyrukcya got owarzystwa. KTAjė-} strath," jakich nie miał od lat 25. Wszyscy obywa- | przemysłowsów polskieh w Dreźnie 5'75 złr., Rada powia- stamtąd do Lwowa, w końcu do Krakowa. 5% austryacka renta (marcowa) 102 | 70 
wa dyrekcya skarba nie uwzględniła rekursu Tpow®-i tale miasta dętkołęci są tą klęską, albowiem mieli |towa w Kałuszu 11 złr, Rada powiatowa w Starom Mie-| Cała podróż trwać ma tydzień. ry ac 


rzygtwa, motywując swają nohwałę tem., ke pensye joni znaczne Kapitały w handlowych i finansowych | ście 10 str., Rada miasta Nymburka w Czechach 10| Wiedeń. 25 lipea. Wobec rozmaitych kombi 
złr., Magistrat miasta Rzesz i 


Akeye banku austro-węgierskiego . -1024| — 
owa 15 złr., Rada powiatowa W o ” | 


dyrektorów: Towarzystwa uważa się ża tantyemę i |-przedsiębiorstwach: które pożar zniszczył. Ogień wy- akcye kredytowe 


kk a i ET i 3 J'|w Krakowie 10 złr, 7 * | nacyj dziennikarskich z powodu podróży hrabie- 

powinny być policzone jako spek: Trybunał jednak trucht w stalowni, niebawem przeniósł się na sasic- | Razem z eeano ROC A Fęctyc g go Taaffe do Ischl, Fremdenblatt zaznacza, iż Yu 117 | 80 

administre juny nię zgodsił się na wywody dyrekcji | dnie domy i na wielki budynek gminy katolickiej, | 1674 ct, 88 wa. “I jest to zwyczajem konstytucyjnym, aby prezydent Dio i z D a oaedlaa= | 

skarbowej i załatwił sprawę na korzyść Towarzy- |a szalał przez pięć godziu. Między innemi zgorzało ministrów po skończonej sesyi parlamentarnej D frankówki za sztukę . . . .| 9/37 
| a a a a 


stwa. Na orzeczenie to trybunału zwracamy Uwagę] także poselstwo brytańskie ze wszystkiemi archiwa- zdał sprawę swemu monarsze; zresztą nie wy- 
Towarzystw zarobkowych i gospodarczych. 


mi i całą własnością prywatną ministra - rezydenta, | W) j i ja i klucza to wcale możliwości, że i ostatnie wypad- 
W sprawie sporu 0 Morskie Oko otrzymał | Ogólne szkody nai hes dwa miliony dolarów: Wiadomości NAUKOWE, literackie l artystyeme. ki w Pradze będą przedmiotem rozmowy mini- 
— sg Ea następujący telegram a gh Kobiota adwokatem. Pierwszą kobietą adwoka- - m a. A j 
„Gelem załatwienia sporu granicznego o Morskie|tem w Europie jest panna Bilcesca, sprawująca funk- A ni. 190; E ni iedeń, 25 lipca. Frcenidenblatt donosi, że o- 
Oku, delegowaną będzie mięszana Kkomisy%,/|cye Aiai Tain w Buhi bzgie - W tych | sku. EdW. ak Aa Ry ze M twarcie Rady nada nastąpi W październiku, 
złofoDa z reprozaniamtiw nustryackiego i „Węgier |dniach właśnie władze sądowa rozkazały wpisać | w Petersburgu krótkie, ale bardzo treściwe i spra- [zwołanie sejmów krajowych w grudniu. 
skiego ministerstwa spraw wewniętmuych, komitatu pannę Bilcesca na listę adwokatów. wiedliwe dziełko pud pirez A Mickiewicz, jego Według tego samego dziennika minister skar- 
ok „ „asy FIBER GA, Wydziały Kobiety w Anglii. Jak wykazują ostatnie spisy | życie i działalność literacka T biograficzny” RE hę in Ha sę g tytul en pe == 
at A 3 dności w Wielkiej ii, licz i i L i A O j i iedeń, 29 lipca. skutek nięcia kotia z 7 x s 
Do Szczawnicy przstso. ataa 1001 laa e a W Aa T anane daan sko aaa, adobo aa, Aaner delon w ya masay Soli: | Rubryka „Nadostano* nlò pochodni od Rodak 
r |. z LTTE osób. czono o 900.000 wiycej kobiet niż mężczyzn, w Szko- |sku, zaopatrzona, kosztuje tylko bn kop. i stanowi | cika „ośmiu robotników zostało ciężko ranionych. |Gyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
J Da a s. lipea. (Koresp, N. Reformy). Ja- cyi i Ixlandyi panuje bardzo podobuy stosunek. — | część „Biblioteki biograficznej“ F, Pawienkowa, wy- Wiedeń, 25 lipca, Arcybiskup Angerer 0-|nie przyjmuje. 
‘eg fatum prześladuje nasze miasto, mszcząc Się w | Daily Telegraph, dociękając przyczyn faktu, mnie- dawcy taniej edycyi Puszkina i wielu innych dzieł |trzymał od cesarza odręczne pismo z życzeniami 
ten sposób, że nie minie parę tygodni, a już nowy | Ma, iż głównie na systematyczne ME liczby | w Petersburgu, zatytułowanej: „Życie znakomitych |? powodu 50-letniego jubileuszu. Cesarz wyraża 
ogień niszczy mienia biednych mieszkańców. W nie- | ężczym wpływa emigracya. Nadmiar kobiet spra- |ludzi*, Du, w sześciu rozdziałach, opowiedziane jest |arcybiskupowi najżywsze uznanie za wybitne za- 
epałna 3 tygodnie po ostatnim ogniu już znowa w wia, iż niewiasty w Anglii równouprawniają się co- | życie naszego orizo Bafet Ma peti taifo- sługi, położone dla kościoła, tronu i państwa, i 
nocy z 20 na 21 bm..o godzinie © wybuchł po-| „z bardziej na punkcie pracy zarobkowej. Szczegól- |mością rzeczy i bezstrounie, podany szkic jego dzia-|ŻyCzy Iubilatowi dalszej i długiej w tym kierunku 
Żar, który jedzej chwili. ogarnął, kilka budynków. ńiej posady w kantorach i sklepach zajmowane 54 | łalności literackiej i politycznej Biada bardzą działalności. i złr. 50 et. za garnitur lub w lepszych gatunkach, 
Zbudzeni mieszkańcy rzucili się ua ratunek, nówo | niemal wyłącznie przez kobiety. pełna i zwięzła, z której nic ‘sig nie da wyrzucić, Praga, 25 lipca. W czasie wczorajszego rautu,|wyseła sztnkami lub kawałkami franko i oclone 
zorganizowana straż ogniową dokazywała te GG] Wyprawa naukowa. Dr. Eyk Drykulski, 2 po-|prawie nie do niej wtració, która może być koray- |YdRuego na cześć gości polskich, przemawiał w |skład fabryczny G. HENNEBERG (e. i k. do- 
dów; to też miasto ocalone; mimo tego SAM kge lecenia berlińskiej akademii umiejętuości, pnścił się |stnie czytana w szkołach Indowych rosyjskich i w | eniu komitetu wystawowego Sedlak i wy- | stawea nadworny), Zürich. Wzory odwrotnie, wy- 
ZNAcGa. Pożar zniszczył bowiem, oprócz kilku dod podróż naukową do Grenlandyi. Szczegółowo zwi-|ogóle przez całą publiczność. Nic nie dodaje nowe- raził Życzenie, ażeby w czasie pobytu cesarza w |geła się list z marką 10 et. 
mów izraelickich, budynek piętrowy, w którym mio-| gz, pas zachodni. i go p. Miakotin do tego, co już wiadomo o Życiu Pradze mogli być obecnymi reprezentanci wszy. 
+- pi: ak dj ee lekarz powiatowy, Sądy francuskie rozstrzygać będą wkrótce kwe- | Mickiewicza, locz to, co już o tem wiedzą polscy R h, Na" w Austryi zapinga: 
'wnież stajnie i i) 3 , ją się |5tJ€ możności zaprowadzenia telegrafu na Marsie. |czytelnicy, wiernie i w spos oważuy, a nawet|*ych. M Szyscy obecni grzmiącemi oklaskami od- l l 
ü panie 0 sf PAS A ry Spadkobiercy owej pani z Pau, która zapisała 100 SKRA RU autor Mo i ivi rosyj - powiedzieli na przemowę Sedlaka. . Podziękowanie. 
wiem nie da dam wenąć spokojnie. Dodać bowie |*7Sit0J dr na wynalezienie sposobu. korespondowa- |skiemu, którego uwagę osobliwą, w rozdziale Ill, |. Jaegerndorf, 25 lipca, Czarna Oppa i Złota| Nawiedzeni pożarem d 21 bm. w nocy, skła- 
oezo, żołd Bt Podłóżóny Fit nia z mieszkańcami Marsu, zamierzają bowiem oba- |zwraca na pięć lat przez Miekiewicza w Rosyi spę- Oppa, TAE zalaty bardzo wiele gmin. Ni- |damy serdeczne podziękowanie wszystkim P. T., 
"MR A tevnej nocy również zaczeły [9 testament, wychodzące z zasady, iż zapis podo- | dzonych. W dalszym ciągn wydawnictwa zapowie- żej położone dzielnice .Jaegerndorfu stoją pod | którzy nam w nieszęząściu jużto czynnej pomocy 
R TJ we | ZCREUĘSRII bny mogła tylko zrobić waryatka, Pani ta była pil-| dziany jest Życiorys Kopernika. wodą. 7 Hotzenplotz donoszą iutaj o wylewie |udzielili, jużto współczucie okazali. 
ię palić w jednym domu o Tik po ME ną czytelniezką dzieł Kumila Flammarion'a, a kre- Oppy. . Dąbrowa dnia 24 lipca 1891. (1824) 
szczęście jednak zdołano natychmiast ogień ugasić Hp jej o iemalfin «i ar TOziropnie dogi dis Nowy Tyczyn (Neniitschein na Morawach) Kramarzyńscy. 
i ocalić miasto od niechybnego nieszczęścia m ~ jąc temu jej upodobaniu 2 coómiia Wszyscy Spostrzeżenia meteorologiczne 25 lipca. Rzeka wystąpiła z brzegów j zalała i 
Chcemy wierzyć, Że nowo zorganizowana straż 4 ; ; E À aak h | pex bardzo wiele części miasta. Na niektórych uli- 
; : o nie omieszkąją | Studyowali również dzieła Flammarivn'a 1 nadeyłałi (podług obsorwatotyum krakowskiego) Á > ) A sóry 
ogniowa. i madzo do, tego, ana T w jej z Paryża najówieżete rozprawy i książki z daio-| * z pp cach komunikacya jest wprost niemożliwą. Woda 
użyć wszelkich możliwych. środk w, aby w Przy. dzia Akoni NTYAA - sf c, ke działają na Wine z KódŃdE wciska się do domów. 
szłości spokój mieszkańców nie był zakłócony, a = szkodę. ¿flammarion a A tego testamen- 004] wogoaj | dmiś | dziś Swinemuende, 25 lipca. Parowiee spacerowy 
mienie biedaków narażane na zagładę. med. A at ię gd Temps swoje przypusgcaenią wypo- g. 10 w.i£. 6 rano g. 2 pop.| wczoraj po południu osiadł na mieliźnie pod 
W weniczu odbędzie się w zakładzie w niedzielą EWKA uł w „Uraulić, co do możliwości zapro- | Ciśnienie powietrza =~ -= |Zennawitz. Podróżni uratowani, oprócz dwóch 


"RZ br. * cele dobroczynue loterya fantową wadzenia telegrafu optycznego między dwiema naj. (zred. do 0) 742:75B 74 3-4 ma |743-6 mm kobiet i jedne mężczyzny, kir utonęli. Objem Zakład dentystyczny po ś. p. docencie 
po Mina M p r N Reformy). Od | liczniej przez indzi zamieszkansmi pląnetami, Oczy. Temperatura > 7 Paryż, 25 lipca. Według osta nieg spisu lu- | Goeblu przy placu WW. Świętych, 1.10, I piętro. 
paru dni bawi h Fa osika o dramatyczne pod wiście — pisze Frankfurter Zig. — trzebaby we- | w stopniach Celsiusza | +1892 +1402 | +170g |dności, dokonanego w kwietniu tego roku, lu- | Oddział techniczny zostaje pod kierunkiem p. 


, y i MAT > sal = A y laj i i 895095.1 A 3 
dyrekcją Antoniego Kliszewskiego. Publiczność zra- dług jego mniemania oświetlić sztucznie przestrzeń Berit THoć wiata | dność całej Francyi wynosi 39.095.150 osób, Lemparta, długoletniego zastępcy 8. p. docenta 
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Suknie batystowe z surowego jedwabiu 10 


/ NE się uwagę kuracyuszów na inserat 
Dra Chramca, właściciela zakładu wodole- 
czniczego w Zakopanem. (1692 8-8) 


: t 1 aimniej, j Sycyli Ą y 7 | | czyli o 208.584 więcej, niż w roku 1886. Lu- ża i A ł 
żona poprzedniemi przedstawieniami innych teatrów aka, US AA D - AO Fo (0 =æ cisza, 10 burza) wsWwś Wi | SW1 „RE P witch. a sa T się pa A E a SA ke, zosta 
atipo ch; soy | „M nad po a R WE, wystarozy. i Invy astronom /paryski, nazwiskiem | Wilgotność względna | 914 | szą | TO - PA Dr. med. Jan Starachowicz 
mj PAnR, waay T ARGIR je duo. | Schmoll, wpadł na pomysł praktyezniejszy jakoby. | _ (W odsatkaczj || “IP i- Paryż, 25 lipca. Komisya budżetowa, pomimo |1517 26-30 dentysta. 


boradził on, aby za pomocą silnie oświetlonych Stan nieba | zarzutów ministra marynarki, przyjęła w zasadzie 
ię 4 utworzyć na ziemi konstelacyę gwiazd, któ- | == _pog., 10 zop. pochm. 10 | 10 | 10 nysa Brissona ia do ke dc 
rabf widzi 8 j ip. F — | Vecyzyę tę powzięto dlatego, aby zaprotestować 
Gieli E py A są Zi szał set gł” U uleway APC z grzmotami i przeci aji Ene WN ali któ- | dzenia. 
punkta te rozdzielić na całą Francyę. Jeżeli mie- ; lągu dnia ami deszcz. ry wręcz odrzucił propozycye Brissona, nie przed- — Wystawa nieustająca zjednoczonego 
a, Marsa zrozumieją ten znak, to go u siebie stawiając ze swej strony żadnych srodków dla rowe pazjsció Suta kF ie k'aya w Sukien- 
powtórzą. Lecz i ną wykonanie tego projektu suma 3 połepszenia stanu rzeczy. nioach otwarta oedziennie prócz poniedziałków od 1. 
100.000 fr. to t é t m Paryż 25 lipca. Rada munie l uchwaliła do &. Wstęp w dni świątecżne 15, w powszednie 30 on. 
Jlko kropla w morzu, Zaznaczyć tu 0 6 r 0 E A N a ypa 5a w — Muzeum Narodowe Sztuki w Sukéone 
należy, że Siedmiu astronomów akademii nauk, do g amy „Now j Reformy: jednogłosn:e wysłać do Petersburga adres z wy- ra dear codziennie próos pontediiañków od 11 
których nie należy ani Flammarion, ani Schmoll, = razami serdecznej sympatyi za tak gorące przy- 


horas m EEE Onydęt 
dotychczas DIC w tej całej kwestyi nie orzekło Tel - jęcie uskadry francuskiej w Kronsztadzie. — Zbiezr adam 1 

3 egramy wł Nowej Reformy*.) Jedzkć 
Cholera w Arabiji, Według sprawozdań rządu GZelegramymac?zzwzgą Fąpny 


Nantes, 25 lipca. Ostatniej nocy popelon | aripii zw. moina za ZgIOSEBLIAM się -. ga- 

reckiego z 13 bm, „poj, © i Szczawnica, 25 lipca. Wczoraj o godzinie 7|zamach dynamitowy ne dom bankier. Rousselot.| Z Skarbiec i groby królewskia 

już do Mekki I zabra e LE. SR. Wor przybyli tu uezestniey krakowskiego] Wybuch poczynił wielkie szkody materyalne, |arze ne Wawelu zwiedzać mona woluienuie po go 

szczęście odbywają się Fuel a pił Ra = zgromadzenia lekarzy i przyrodników, w liczbie nikt jednakże, nie został” ranny. *Miasto wypad- Pd Ea is 
j r. a A zi je I ; 

obecnej tłumnie nawiòdzane a ia przeszło 40. Liczne grono goi ze Szczawnicy kiem tym wielce wzburzone. p j 

zachodzi tedy obawā Tozmzerzonia się zarazy. Z po- 


czątkiem bm. liczono tëm przeszło 80.000 pielgrzy- 


aktówek, piękne wyjątki z operetki „Baron cygań" 
ski“. Ku wielkiemu naszemu zdziwieniu całe przed” 
stawienie wypadło bardzo dobrze. Piękne kostyumy 
i wystudyowanie ról korzystnie świadczą o usiło- 
waniach artystów. Pani Kliszewska tak poprawnie 
odśpiewała wyjątki z „Barona cygańskiego", że 0- 
klaskom nie było końca. We wtorek 28 bm. przed- 
stawienie odbędzie się na benefis pani Kliszewskiej, 
który zapewnie ściągnie liczuą publiczność do gali 
teatralnej, 

Dwanaście nowych urzędów podatkowych ma 
kreować miuisterstwo skarbu w kraju naszym z dn, |, 
1 grudnia br. w miejscowościach: Bieczu, Bukow- 
sku, Chodorówce, Dobrzycach, Frysztaku, Glinianach, 
Grzymałowie, Lubaczowie, Potoku Złotym, Radomy- 
śln, Rozwadowie i Tłustem. 

Minister handlu Baequehem ma przybyć w tych 
dniach do Czerniowiec. Celem podróży ministra są 
konferencye w sprawie połączenia linii kolei" Czer- 
niowiecko-Nowosielickiej z yra uoleją rosyjską zę 
Żmerynki. Rząd rosyjski podobno w ostatniej chwili 


nów, pomiędzy nimi dużo Bogniaków, którzy przy-| Wsz jery war- e w Krakowie, Bynek 1. 
noszy. sholeę do domu, uraezyliby nią prawdone: |osGiowe, pal ie n o Kantor wymiany 30. Zlecenia z prowincyi 
'"ozmyślił się i nie ma zamiaru łączyć nowej linii 
kolejowej z komorą w Nowosielicy. 


! : tościowe, banknoty za- 
dobnie cały środek i zachód Enropy. W Syryi roz- e Js. . ą É 
ciągnięto kordon wojskowy; w Egipcie ustanowioao | nuie | sprze «monety. ku- uskutecznie się odwrotną 
liczne kwarantany. Takiż sam kordon stanął wzdłuż puj pr je pod najkorzy. ! pocztą bez doliczenia pro- 
© nowym wypadku wodowstrętu donoszą dzien. | brzegów Rufratu. Między Bajrutem a Tripolis znaj- stniejszemi warunkami a ili 12 a wizyi. 
EET pison 


| oo 


Pamiątki, zbiory i esebliwości godne zwie- 


ennio po go- 
sumie o godziaie 


Eraniozme 
niki lwowskie. Onegdaj po południu 8-letqi synek duje się lazaret ruchomy. Konstantynopol dotychczas 


; PEN P rr , Boy gż4dw, 
p. B., mrzędnika, mieszkającego przy ulicy Zygmun- A zarazy wolny, tak samo, jak i w roku prze 257. ! Warszawa, dnia 247. EFF ilsty zastawne. a 
towskiej, t niespodziewanie zdradzać stan. dzi. | 95710. Kraków, dnia 1) f (Bas bieżącego kuponu.) 3"/, Boden-Oredit alig. öst. z pr. za .słr. 100 [109 —'109 50 
wnie chorobliwy a przywołany niezwłocznie lekarz A Terri. (Bez bieżącego kupon": 100 J 5%, Listy sastowne z r. 1869 za rubli 100103 —| — — luj, Gal. Tow. kred. siem. okr. 52 pr. 100 | 99 60.106 — 
dr. Tatarczuch gkonstatował n niego Wodowstręt lanem anii Minister skarbu misnowat Przy mowo | siuble papierowe. . . - p 100 ie oag °, Listy likwidacyjne . . za rubli 100] 98 50, — ~- A Ip Bank krajot e » są a 99 —! 99 50 
s : -= - . rewa j j rakowie syer, 1 e U - U i m) ża — m z p woa 
m opima forma. Na nodze biednego dziecka ko głównej kasy wa "iw Michała Wolańskiego, STA ktos kia mew się TLE 9 30) 9 Ioa a ii SET" Ro d ea jel za hc Baka ostrow E, za zły. we 100 500i 5U 
leziono parę zdarć skóry, co wystarczyło, Że ZOBLAŁO earba LA klasie rangi, zaś adjunkta tejże kasy Bazylego 6*/, Pożyczka "krajowa galio, 5% 2. 100103 —|105 Lie nE > NIE we JM 100101 50 — „muj 4"/ Banku austro-węgierskiege ZA złr, 100 | 99 70,100 10 
straszną tą chorobą zakażone, Oddano je do SZpita” pat., Erh kontrolorem w VIII klasie rasgi. Równo | 44%, Pekyczia krajowa galio. 53 241. 100} 98 50; 99 35e? * ” 4 IV Em. „YE śont03 6. A 4*|, Banku hip. wę6. = premia za sir, 100 |114 -4114 40 
liku św. Zofii i pa razie niepodobna skoustatować | Mikołaj  Hrysfia aan FET) głównej kasy krajowej | ej, Obligacye indemn. gal. za sr. 100 k, POŁ 6of1os 20) * 5 © k u ye i 
kiedy i gdzie napadnięte było przez paa wściekłego, | kasy W VIII klasie rangi. Filial baw SÓRA Kia. kj, galioyjaki nia 0 A 100 zawo sól Wiedeń, dnia 24:7. a y. 
gdyż leży już w malignie i — jak zapewniają le- kowie mA rozpocząć urzędowanie z dn, 16 sierpnia 1861. Keja igi koniki Bauku kraj. I Emi od ao 93 304 Okiigi długa państwa Budapest. losy Bazylika ną 5 słr. w. a 
k 0: d ad A Minister wyznań 1 oświaty zamianowsł Gust ao ode Po ILF 100 80.101 50 (bea bieżącego Zsponu.) Kredytowe austr. ©. , 100 zżr. w. 2 
dus — istnieje bardzo słaba nadzieją ocalenia bie- a nauczycielem szkoły zawodowej puemysłu drzi APO toje Listy zastawne Tow. iod- se. En. 97 50, 93 BOse, Banis sustr. papier. 0. zash. 100! 92 65, 92 95] Krakowskie , mer 80 sr w * 

nego chłopięcia. = anel, w charakterze stałe F f Hisa jad Ka 3 RE. x 95 50; 96 26, * : 2 01 "1003 93 93 - -| Ozerwonego Krz ża w „w. w 
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jstą namiestnictwa; przeniósł zań kancelist 
zł wem p afinika Dellmana ze Lwowa do Pil 
przydziełająe go do służby przy Starostwie w Pilznię, Lwów, dnia 24/7. 00 
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rządcą E cłowego w IX klasie raugi ; Prowizory- ky Listy zast. Banku kraj, Zä złr. 1004 98 gof 99 60 Pożyzyka prem. węg. po 1005ł. » » 9.14% 143 35 *—|Galic. Bank 
LJ 


z r. 1864 bez */, całe 
Obligacye koreny węgierskiej: 
sa zr. 1 


LA: 


e rdow postanowiono urządzić, wystawę za lat zna, 


10, który to okręg obecnie się zbliża. Wówczas wysta- 
wę urządzało Towarzystwo wyścigów konnych, dzi- 
Siaj zaś tą Sprawą z.jąć się ma Towarzystwo po- 


w „Fo m jste] A 


bierania przemysły i handlu, któremu projekt zo- | cznego starszego oficyała cłowego Kazimierza Czaplińskię. | 4a ». Tow, kred. ziem. za złr. 00 30l4°/, Losy Cisańskie (Thais-R28-) » „ 100/131 40]131 8 derb H na 209 sr. 

stanie przedstawiony gejem zasięgnięcia opinii, o ile jg0, starszym  afloyułem cłowym w IX klssie rangi i pro- i m >» i E 56 zèr, 100 95 suj 96 20) Indemnizncy|ne 9.80jAustro-w afk ne 600 złr, 

wystawa ta liczyć może na poparcie i udział na-| Wio YSZNego zarządcę ełowego Władysława Tyszkow skie. Bej, Obligacyo indemn, galic. za sł. 100 m kI104 503106 30 _Obligacye n Ks; ; A g ATRA na 100 z'’r. A 
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razie dojścia do skutku powyższego projektu, wy- | został mianowany notaryuszem w Knlikowie. 4óją*/, Obligacye pożycyki kraj sa «łr. 100] 98 50) 99 20,4% Obl. iud. Węgier . . . za 100 zèr. | 98 —i 92 80) 13: S Lz na 200 słrĄ24ż 50/343 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA iły maa m ow m aa ar a waaar pay Złe 2 PONEY 


n a Kraké w, Rynek główny linia A— B, uskutecznia odwrotną pocztą bezšdoliczenia,prowizyi. 


p" "" p a - a Jemu dim cui m 


4 Nr. 168. | NOWA REFORMA. Kraków, 26 Lipca 1891. 


1. 18.180. R i | e „e m za z i ee 
Ogloszenie konkursu WY O EO T wicowiecinnnninć 


na premie dla literatów polskich z fundacyi Franciszka Kochmanna, Oesterreichisch-ung arische Finanz-Rundschau. 


Wydzjał krajowy Królestwa Galivyi i Lodomer z wielkiem Księstwem Krakowskie rozyi- 


"ia 


pisuje niniejszem konkurs z terminem prekluzyjnym po dzleń 3! marca 1892 roku na dwie pre- : BLO D inanz- Z ; ie 7 7 z 
mie z fundacyi Franciszka Kochmanna. a to jadnę w kwocie pięciuset (500) złr. a, w., nE Odkąd rozpoczęło wychodzić Oesterreichisch-ungarische. Finanz Rundschau , zyskało sobie z powodu uznanych sprawo 
w kwocie Sak A 000) złr. a. w. dla dwóch dzieł w języku polskim za najlepsze uznanych, 1 zdań 0 wszystkich wypadkach na polu targu pieniężnego i walorow ze szczególnem uwzględnieniem walorów, odpowiednich do 
wzywa wszystkich literatów polskich bez różnicy, w którym kraju i pod jakiem rządem żyją, , : , . ł telnikó Jej dł tanie także nadal: bezstronność i objektywność. Dotychcza- 
ażeby w powyższym terminie dzieła swoje, o ile je uważają Za godne ubiegania się o te premie, lokacyi kapitałów, liczne koło czytelników. Jej godłem Z0S É SĄ M ; poka ; 
przesłali do Lwowa pod adresem Wydziału krajowego sowy wynik zachęca nas do wytrwania w tym programie. Zapraszamy wszystkich , zajmujących się wypadkami giełdowemi, do 
W myśl statutu fundacyi mogą być dopuszczone do konkursu dzieła autorów polskich w pa; c ; . . dzenie Nró ób Pren ta, obliczona na szerokie koła 
jezyku polskim z wyjątkiem jedynie dzieł treści religinej i teelogicznej, zaś wydawuictwa mate- przekonania się o prawdzie naszego twierdzenia przez sprowa enie row. na próbę. umerata, lezont "4 
Sia NO eN ihyo bibliograficzne it. p. tylko włędgwieżełń ha wótzygzy sand- publiczności, jest nadzwyczaj tanią i wynosi za 52 obszernych Nrów rocznie | zlr. 
Takze utwory JĄ» zmnrłych mogą się ubieg4* o premie zorkursową jednakże z Administracya Oesterreichisch-ungarische Finanzż-Rundschau. 
zastrzezeniem, że jeżeli są te dzieła już drukowane za tyaia autora, io io tylko w ciągu trzech W W ; K 
pierwszych lat od jego zgonu prawa de konkczsn służy. Jemeli sań cą te prace feliz Kia ogło- 1762 4 6 iedniu, I., Walinerstrasue, Ai. 
szone drukiem to przzaana im nadrada przedowszystkiem na wydrukowanie dzieła użyta być powinna 


Q pracach uutesow jeszcze Żyjącysa enio Się roruinie. że jedzuie Rsiężki drukiem już ogło- 
szón: mają prawo do Konktrau Dawaiejsze jednak ,"wWrkadye niż z roku 1882 jako roku o HA z zg gy WW zp WF 2 UW za "WU z TW go W 0 Je J 
są P e b f o ARE. ` x Na . O ` 
dziesięć lat wyprzedzającago proi iye Ditjejszęż0 konku! bez roznicy czy isk autorowie żyją L. 21839. (52 AK za IT ga” RER" E E 3+€3-03-€ 3-€ y) 
luv uie, nie mogą według poatanewieala Statuta bye dopuszëzsue do konkursu. m 
Własuość |literaeka dzieła w *radzonego młaży suierowi i nadal, nadesłane zaś egzem- | Pierw szorzedne PE H 


Ogioszenie konkursu. 


plarze zostana na koss: wysyłająci=> m=i vone tylko na osobne wyrażne żądanie. a a 
Nagroda przyznana dziełu «w "eu autora już zgasłego, przypada na rzecz jego spad- a m š . est 
kobiereów, gdyby sas takich niebyło, + żecze komisya konkursowa na jaki cel nagrodata ma być użytą. W celu nadania jednego stypendyum w rocznej kwocie ośmiu- H | A 


peonianiem dziel do konkursu, azłośn nych i przyananiem nagród zajmuje się komisya kon- | get (800) złr. w. a. z fundacyi stypendyjnej ś.p. Maksymiliana 
7 KAZIMIERZA HENISZA A 


kursow, przez Wydział krajowy powolena w skład tej komisyi wchodzą obecnie następujący panowie: s 
1. JW. Antoni Jaxa Chamiec, cziouex Wydział krajowego, jako przewodniczący. 2, Dr.| À Franciszka Ksawerego Siemianowskich dla młodzie- 


Gustaw Roszkowski, ©. k. proicior uniwersytetu Lwowskiego i 3. Dr. Zygmunt Samolówicz, e. | > a iaeei gie c i miedzi otw: : 
k. inspektor szkolny krajowy, jako kuratorowie foudacsi me Radę kr. uł m. kwi Un Fe 2 polskiej, oddającej SIę sztuce malarstwa i miedziorytnictwa ogłasza p w Krakowie przy ul. Zwierzynieekiej, L. 6. 
czeni, z pomiędzy zaś przedstawieicii zawodu naukowa: i literackiego. 4. Dr. Benedykt Dybowski Się niniejszem konkurs. 


e. k. profesor uniwersytetu Lwowskiego, 5. Dr. Łuńwis Kubala, e k. profesor gi el 6 l Í 4 jeń rodo- 7 i i ic 

Władysław Łoziński , Gk. konserwater i właścicieł dóbr siemskioù , Ba. ANIMI Marecki. b 7 O powyższe stypendyum mogą SIĘ „ubiegać An jaja = A p Koncesyonowany przez Wysokie e. k. Namiestnictwo e 

profesor uniwersytetu Lwowskiego, dożywotny szłonek lsby Panów, 8. Dr. Tadomsz Pilat c. k. pro- | wości polskiej, urodzeni w obrębie Królestwa Galicyi i Lodomery1 Zaklad wodoleczniczy W i 

fesor uniwersytetu Lwowskiego, poseł na Sejm 9. Dr. Bronisław Radzlezowek!, o. k. profesor ielki Ks i a końce kołe | i H) 

i : i$ E o E dea temna real wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, którzy ukończywszy szkołę |, i p í 3 ea 

"> RA: Lwowa M EW slaw Z łaczkowaidi gs ek h wini sztuk pieknych w Krakowie. albo też a i „głowii (pozostający pod kierunkiem lekarza specyalisty, urządzony na wzór pier- 

JE" Ai kę rolnej wej. ajączkowski, 5. k. proiessr iwowskiej szkoły i p 7 i ted s „kk u o też n OSIQEDRWS 27 w = od ry i A wszorzędnych podobnych kladów zagraniczny eli. A 
Jakkolwiek komisyi konkursowej służy prawo wynagradzania i takiel dzioł, które ua kan. | 014 na Stall, MIEdZI lub drzewie pewien wyźszy stopien PIANE EP a Kuracya zimną wodą, mięsienie (massage), elektryzacya prą- å 

kurs nie zostały nadesłane, wzywa się jenakże wszystkich auvčvow polskich, którzy prawu | wi- gną jedynie dla wydoskonalenia się I nabycia wyższego wykształcenia dem galwanicznym i faradycznym. 

Gam "zi barze wa siebie odpowiadialenkkiŚa ośliga praco I adi ce WF- Dla pacyentów zamiejscowych pensyonat, mie- "aqq fj 

| , 


w obranym zawodzie udać się za granicę. 


sya bowiem nie bierze na siebie odpowiedialności za możliwe przeo6: vie dzieła godnegu nagro - E : . : - : 
dy a nie nadesłanego do ocenienia. | | AZ Prawo nadawania tego stypendyum służy Wydziałowi krajowemu. LE szkania wytwornie urządzone, wyborna kuchnia, domowa usluga 
Uprasza się uprzejmie wzystkie pisma polskie o bezpłatne powtórzenie niniejszego ogłoszenia, - Pobór stypendyum trwa tylko przez rok jeden 1 może być je- al i wszelkie wygody. 8 
Z Wydziału krajowego dynie w ważnych wypadkach za zezwoleniem e. k. Namiestnictwa 5 B e r 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. Ks. Krakowskiem. |na dalszy jeden rok przedłużonym. ' pl | ll Łazienki krajowe TĘ H 
We Lwowie, dnia 8 kwietnia 1891 r. 1216 2 2 Kandydaci winni wnieść podania swoje do r Fa krajowego Wanny marmurowe i tusze wszelkiej temperatury. 
Grott. najdalej do dnia 2 sierpnia b. r. a to byli uczniowie H | 
= —-- |e. k. szkoły sztuk pięknych w Krakowie za pośrednictwem Dyrekcji EE” Łaźnie parowe "W | 
p DWT z TO WW Wg W LES EF r c, y $ 5 y . ; r . 2 p 
CEEE EH EEE E E maEZCJ tejże szkoły, inni kandydaci zaś bezpośrednio. Do podań załączyć |) szafkowe i ogólne największe, Pierwszy zakład w Krakowie najwytworniej h 


e 


a ri a -S a należy metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa. świadectwa z c. k. urządzony. W Para najlepsza "BĘ z basenami ciepłym i zimnym 
Y c Wapignnik mesk y Podine szkoły sztuk pięknych w Krakowie, a względnie dowody, iż kandy- th i z tuszami różnego gatunku i temperatury. 

—2 dat kształcił się w rytownictwie na stali, miedzi lub drzewie i żejjW, | weż 
y njij , W. : H |osiągnął w tej sztuce pewien wyższy stopień artyzmu, wreszcie do- b rF Hotel „imperial a | 
z Ask . prowadzony we wlasnej administracyi A wody, iż kandydat tylko dla wydoskonalenia się pragnie udać się za E Pierwszorzędny Hotsl wspaniale urządzony, mieszkania za dobę od 1 złr. g 
GA połączony torami kolejowemi, poleca wy- H/|granicę i że należy do narodowości polskiej. W podaniu należy wska. 


| 
g borowej jakości $ zać zakład lub miejscowość za granicą, w której kandydat zamierza 


wyżej, wytwornie umeblowane, z wykwintną pościelą i wszelkiemi wygo- 
| dami, gdyż wszystkie powyższe zakłady mieszczą się w tymże hotelu. E 


Eg” Biuro Techniczne TĘ %4 


koncesyonowanego budowniczego 


su Wapno skaliste, wapno gaszono, Miał WADIGDNY, |» 2» mano 2 wreszcie podać doktadny adros, pad którym petem 


się za granicą, a wreszcie podać dokładny adres, pod którym peten- LJ 
| 


W również poleca Z% swych słynnych skał zwanych „„łkrzemionkamie togi WOJ” ny © s AO a równych Kazimierza Een1isza, i 
i „skałą Twardowskiego“: ZP YPOLC kB! gw P wyrabis wszelkie plany, kieruje budowlami, stawianemi na rachunek osób 


Q kamień budowlany, kamień brukowy ratach z góry, z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po na- A prywatnych, podejmuje się wszelkich przedsiębiorstw w zakres budowni- E 
i 


Ta 


daniu, druga zaś z początkiem drugiego półrocza szkolnego, jednak 


. i p : 3 ctwa wchodzących. 1708 5 0 
() i różne gatunki szutrów tylko w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że kształcąc się za granicą QS a o5 
4 podłgu planu przedstawionego w podaniu czyni postępy w obranym EE 33-34 E EES E E E E E E S) 


H Kasa miejska w FE ar E TA KERR, mae t. a A Z Wydziału krajowego TOWARZYSTWO POWRÓŻNICZE 
e 
a 


NE 
f Filia, urzydzo ni z» układami: w Krakowie, Groble, L. 7. — Upoważniono r Eaa : saibi : 
(A) również Radeę miej. Wgo P. Walentego Emilawicza do zawieranik umów. Królestwa” Galicyi I Lodomeryi z Wielkim Księstwem Krakowskiem. w ERaLCLYPAN1E 


PO cenach nader umiarkowanych, 


Reprezentantem wapiennik» 1 kamieniołomów miejskich we Lwo- We Lwowie, dnia 25 czerwca 1891. 1707 3 3 
7 z n Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną Í sub- 
Ò wie jest Wny H. Dattner, ul. Grodeeka, 8. Telefonu Nr. 390. pi L. Bieńkowski. A owani Wynoki"Ridzialckrajonywótkigowie 
poleca swoje 


> Administracya wapiennika miejskiego w ENS, 
DEJE 


Jl WY E E A LEE WO WW WF WO WZ : "z H = fa p z 
ts IE IE FES EE 3-6 3 3-0 39—©€_ 3 x) Wyrabia: płyty eelMenfowe, krążki betonowe pat. 
k EEE E EEEO EO EOE agui pyty cementowe, kzażki vetonowe o | wyroby powrożnicze i Sieciarskie 
Maszyny i narzędzia rol- eznych, rynny betonowe do kanałów, ka: - 
nicze najnowszej konstruk- kk zożnych wymiarów , muszle pod tudzież pasy do mase aa ty kart bijpala uózków, 
cyi, z pierwszorzędnych 7) rynny» Schody, przykrywy na mur- chodniki na korytarze it. p. jlepszej jakości po ce- 


fabryk zagranieznych, orsz tg, R kiisłąpy murowane, płyty gzyma- nach umiarkowanych. 
pompy do wszelkiego użyt- sowe, zbiorniki ma wszelkie Wskutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem Wy- 
m a OKO ci; EP | re Tez sokiego Wydziału krajowego, z fabryk powroźniczych w Póchlarn 
, Mine amerykańskie y j j i Wiedniu, jesteśmy w możności najozdobniejsze nawet, a dotąd 
we maszynki szklanne do w kraju niewyrabiane artykuły powrożnicze, jakoto: sieci do polo- 
„ robienia masła poleca wania, na konie, żałnbnie, szpagaty kolorowe i aptekarskie, węże 
do sikawek, torebki myśliwskie, nakrycia salonowe, hamaki bez 


o]. B. Prüwer Ma na składzie : guzów i t. d. po cenach umiarkowanych dostarczać. 


Ce c Ak : 
1532 Kraków, 610 rury. kiolki ię O OJERE oj * Przestroga! Ponieważ doszło do naszej „wiadomości od „bardzo powa- 
zj Fistyniśka go, ||| ki marmurowe i steingnte- v, żnych osób, że „handiarze wyrobami powrożniczemi wątpliwej wartości w Rady- 
Z we, klosety, pisoiry, zamknię- mnie, podszywając się pod naszą firmę potworzyli po całym kraju sklepy z wy- 
cia hermetyczne, zlewy kuchen- robami powroźniczemi, zasilając lichomi towarami, z domieszką juty i kłaków, 
ne, materyały przeciw wilgoci it p. CJA P. T. Publiezność, przeto przestrzegamy każdego, że nikomu nie powierzyliśmy 
KI Z wyrobów naszych na sprzedaż i prosimy z całem zaufaniem udawać się wprost 
M. ZIELENIEW S$ 7 Inż, . + do naszego Towarzystwa, gdzie tylko wyroby powroźnicze z czystych siinych ko - 
firma protokółowana nopi i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych wykonywane bywają, 8 cenniki na żą- 

Kraków, Grzegórzki, L. 23. danie, odwrotnie darmo i opłatnie wysyła się. 


Dla dogodności P T. Odbiorców umieściłem w handlu Wgo Pana Dyrekoya 308 770 


{l I 


RF Prawdziwe "E 


| lecznicze wino Malaga | 


według kid e. k. stacyi doświadczalnej dla win w Klosterneuburg J. F. Fischera, linia A—B, KSiążikę, w której można wpi- Marceli Swiechowski. Ks. Leon Pastor. 
i 4 zelkie zlecenia. 1544 11 0 : -= > A 
bardzo dobre, prawdziwe wino Malaga, (pore zseki i i EE E a 
jaku Pai ESI e) Bla HAL OR p Jah seri Z, S 4 
do zdrowia. dzieci itd, w niedokrewnośc osłabieniu żołądka bardzo s A W , 
dobrego skutku, w '/, i ją dE op REA zaopatrzone w urzędownie zło: Uzdrowisko Salzbr unn, Szląsk. 4 © B yer p 
żony znak ochronny C 4 
r Stacya kolei, 407 mtr. nag poZiomem morza, łagodne po- 13 1 14. 
HISZPAŃSKIEGO HURTOWNEGO HANDLU WIN|wiccrze górskie. mora merojowa od 1 maja. do koù- $ikraków, Sukiennice, L. 19, A 
= on wrrmańwzaim. Alkaliczne zródła pierwszorzedne. Sławny zakład 5, ; Główn Y sklad 
żetyczny. arae urządzenia do sterylizywania mleka | do desynfekoyi. Zakłady ką- |^ & y 
eon nządów oiteotomah | Boada a maiaa. aaan are i aaen ||| © hieli kiej. damskiej i dzięcinnej 
1 ołądka, w zełzac erplen oherza, dnie 
przypadkach hemorołdalnych I S TA Wa E aleon oiia E p bielizny męS tej, ams lej | ecinnej, é 
w WIEDNIU w Hamburgu I ozdrowieńców. Rozsyłkę znanej od r. 1601 wody ' : 


Oberbrunnen M) |  Plócion, Bielizny stołowej, 
JE m wam | m - apzoieaya króder || sł Wolkch wyrobów trykotowych w warnie, bawotuie 1 jadwabin, $ 


1503 19 0 aP 


oprócz tego różne bardzo dobre wina zagraniczne w oryginainych bu- 
telkach i po oryginalnych cenach. 
Mają na składzie : 


w KRAKOWIE : pp. Antoni Schultz, handel win, jw JAROSŁAWIU: pp. A. Lindenberger, restaura- 


z 
88 


o LM dal wia. kr OOOOOOOOOOOOGOCOCOA oraz 
A. Ciechanowski. handel win, | w JAŚLE : „ B. Steinhaus, handel łakoci; : j 
fug: Czermak, restauracya, |w ŁAŃCUCIE: , N. Bali =. Perła al A, 3 płócienne bielizny krepowej 
1 4. kaoraok, Pandai takoei, - > Ant, Paszko, kupio; tatrzańska. apteka , poczta i $$ | 5 systemu Wielebnego księdza Sehestyana Knajpa. 
w. gotechmer, kupiec, _ jw MILÓWCE: a 1 Rolanen, sptokars ; „ Stacya „ telegraf, k Skład główny w Wiedniu, I, Spiegelgasse, Nr. 11. 4 
W. Krzysztofowicz. h. farb. |w NOWYM SĄCZU: Wiktor Dleksy, hande) win, klimatyczna. j Skład gio | dniu, ie > żelgass „11.5 
Xi t aale ZY , i Dzięcilowaki aia bik; 35 din % Gia mihiz m Cal n EY wa w dy 5 Å w Te Arog(r Mo, Hm Wwa 


Dm | pnzewyśw: 7. 6 ią a ag Zakład wodoleczniczy Dra Chramca 


G. Otowski | Sp.. droguerya, E. Krug, handel łakoci , 


E, W. Fląskowski, cukiernia, ” M. A. Distler, kupiec, otwarty przez cały rok. pg WANA MARŻY | i Iniane kri Ko , ti 
H a i saaa, Ilia miano kraj, Korczyśskie 


e Rehman I Hendrich, cukiernia: „ $8. Landau! handel win, zniż od 3 zir. 50 
w BOCHNI: „ M. Gatty. aptekarz, „ W kawiarni Corso ; 34 o końca od oe aa SE. 4 śe 5 a ożywienie i ką- © pół bielone, bez apretary, sztnka 35 metrów od 11—24 złr., 
„ d Michnik, kupiec; w TARNOWIE: „ M. Adler, aptekarz, et. począwszy za pokój ompletnie VEA TOERNE F), h l a bielone, apretowane, webowe, sztuka 36 mtr. od 16—55 złr. 
w GORLICACH : , J. Eagel, handel korzenny i „ L. Frauenglas, aptekarz, piele. Goście korzystają bezpłatnie Z zakładowej biblioteki, czy* Chusteczki Ini bowe i batystowe 
delikatesów, a J}. Skakalski, aptekarz, ; telni, bilardu , fortepianu » gimnastyki i kręgielni. Na uste i ane we 13 «2 l y 
„ Jan Rudzki, handel korzenny „ Tad. Scharff, handel łakoci; żądanie prospekta gratis i franco 1691 3 8 tuzin od 2 słr. do T. poleca 
GRYBOWE i SIR? , del ŚJ w WADOWICACH : lan Re gride m "= Wooda licznego zjazdu gości w gezonie letnim uprasza Admi- MEPS A ; Pierwsza krajowa fabryka tkacka 
: s sz. L B n A. ia, : x k g 3 H : $ wesa ji Ą , 
i JAROSŁAWIU ( L. A. Rróatzowski, eukłernia n ol Fziczedaki, hotel ihan nistracya Zakładu 0 listowne luv telegraficzne poinformowanie Się przed z = / d Piz upe = W porękę- 
» F. Gregor, hotel i restaur., del łakoci, przybyciem, czy pokój ua razie jest do dyspozycyi. E 5 Pasa wigo 0 7 poważaniem ja 
łe zę dokrataie uważać na gek. "riedi ts tudzież Dr. A. Chramiec A d Gróowne sikiady:  li45 6 ( 
urzędowiić Ztożzöny znak ochronny, gdyż i o można ręczyć . Łoiciel ; rt, %* nka, l, dom ś. p. Helolowej 
za bezzwględną O wdziwSżć i dobroć. ks wód 54 dyrektor i właścicie zakładu. yí K got” wak dą RA Akademiach L. 3. 
l BĘDZIE SĄ Tarnopol, ml. Gimnazynina, L. 30. 
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Kraków, 26 Lipca 1891. NOWA REFORMA. Nr. 168. 5 


W. KRZYSZTOFOWICZ, Kraków, Rynek, linia A—B, L. 37, 


poleca 


Farby pokostowe w 4 odcieniach | Lakier olejno-bursztynowy | Maga do zapnszczania pollóg Cement. Gips, 


prędko schnące, do lakierowania podłóg, własnego wyrobu, 
nadające się do podłóg i innych sprzętów |w 6 odcieniach, w ciągu 8 godzin |w 4 odcieniach, pudełko na jeden obszerny | | Papa na dachy 


d eh. schnący, pokój wystarczające a Ik . f | l i | 
Cena | kilogr 45 1 50 centów. Puszka I kilogr. zawartości 90 centów. kosztuje 80 TAA l WSZE 16 IMĘ Aliy IJ l (W ale, 
DE Ceny fabryczne. "BĘ 723 88 0 Cenniki na żądanie gratis i franco. 
Mam zaszczyt niniejszem najuprzejmiej zawia- 


BE ANADER 7 «|g00000000000002000/0000000008 p E 
Najobszerniejsze, najbogatsze tekstem i rycinami czasopismofpolski ial 
H j ycinami czasopismojpolskie | wg Zakład wychowawczy. BIURO 8 


l lipca b. r. mój nowo wybudowany lg 
) © 
$ 


Hotel Blocha S 


s WWE z GG Ż Stowarzyszenia Nauczycielek »} 
w Dziedzicach AE mz mj : = NL” 3% P ubliczne szkoły realne tel ul, Franciszkańska, L. l, parter, Ó 
Qryniąc zadość długoletniej pątr4edli i wielo- Dwutygodnik illustro wany sk ) pod kieran M 


stron e życzenia podróżującej i krajowej Pu- o wychodzący od dnia 1 stycznia 1888 roku % i klasa przygotowawcza dla szkół średnich. % „dk DEMBOWSKIEJ Ć 


bliezności. nie szczędziłem trudu i kosztów, aby | $ŻE w ładnej ozdobnej okładce, z dwo a i fi i EA ~ eca Szan. Rodzicom i Opiekunom 

)801. Na = sa W ci , 02 b ma powleściowemi dodatkami w książkowym formacie z prawem wydawania świadectw urzę- . p 

wszelkim A pamen rek SĘ i czterema dodatkami hellograwiurowemi lub chromolitografioznemi, dołączanemi do z0- ajj Prywatna szkola ludowa dawych. W raf ISLĄ założona. * 6 nauczycielki e, 

k Sa liowa : diódorne stajnie są À s. azytów co kwartał. bs . . się ||] Koszta utrzymania półrocznie 250 złr., 300 złr. według wieku i wiadomości wstępnych . Polki, F DA elki corat » 

kaldalt czasu P. T. Publiczności na usługi. | x E umydjąie ala SAY BA napisane R A Po Td Po wią MÈ ||] wychowańców. Sypialnie itp. 4 mir. wysokie. Wychowańcy przychodni pozostają do 7 g. wieczór. QI żę apena K RSE, d © 

=: "| X4 cza, Elizy Orzeszkowej, Jana Zacharyasiewicza, Teodora Tomasza Jeża, h : , ny i wychowawczynie 

0 dobre wina i kuchnię, zarazem © Michala Bałuckiego, Alberta Wilczyńskiego, Kajetana Kraszewskiego, * B. speneder, Wiedeń, VII., Westbahnstrasse, 25. % tychże narodowości. 135 21 2 

YYYY TZT AEAEE AEAEE 


nV 


ŻA 


* 


"na Hr» i dobrą usługę ia. dbam, | ŠE Waleryi Marrenć, Dra Antoniego J., Józefa Tretiaka, Dra Piotra gF Świadectwa ważne do szkół państwowych. Wg 1076 3 8 

Na oczekiwać mogę, że zdołałem w 3 Chmielowskiego, Zenona Przesmyckiego, Dra Juliana Ochorowicza, źij = 
ażdym kierunku odpowiedzieć życzeniom P. T Józefa Blizińskiego i wielu innych. Wszyscy najznakomitsi artyści polscy % 
wbliczności. Polecając się najlepiej P. T. Pa- | $$ zasilają „Świat“ awojemi cennemi pracami. 


SA, upraszam ana ESC = Zo 15 21 pee pa eg, m fuian praat OREW. ZE Medal ministerstwa handlu 1887. 2Zakiłiad 
( p znie zir., półrocznie alr., kwartalnie zir. A 4 - 
Bioch , Dziedzice. s Prenumerować najlepiej wprost: 4 Medal brązowy Medal srebrny WYGLOWAWCZO-NANKOWY zeski 
p ówka| % w Administracyi „Świata”, ulica Fioryańska, L. 40. 3% 1872. 1882. Wincenty Falskiej 
W. a SIĘ; Premium nadzwyczajne „Swiata“ na rok 1891. 568 9 0, aN s 
amigio % > Medal srebrny Medal srebrny  |stałe | przychodnie. Wpisy przez onio 


: Prenumeratorowie , którzy wniosą z góry całoroczną prenumeratę 
4 wprost do Adiministracyi „Świata“ otrzymają jako premium nadzwy- 


Najnowsza «Zw 1 25,2 Í wakacye do 15 września. — Franenzka i Niem- 
J k % zajme własnoręczny oryginalny rysunek jednego z artystów polskich, posiadający żę 1881. Wyre sj ka w miejscu. 1665 7 12 
rozrywka znaćznie wyższą wartość od rocznej ceny prenumeracyjnej „Świata”. Roczni pre- FT Kraków. ulica Szewska, L. 9 
176 zadań. nameralongrie z prowincyi, A myśl niniejszego geloozenli $ : <a mo A mg AB 
à nadzwyczajnego korzystać zechcą, raczą nadesłać 50 et. na opak. i przesyłkę rysunku, AFB FRED BI 18 IG iuro Nauczycielski 
Bardzo ciekawa p Administracya „Świata“ posiada jeszcze do zbycia kilka kompletów z r. 1889 i 1890 4 - L - Biu Pema 


i zajmująca. 
Cena 35 KP.; 
c 


w. 
wazystkich hand- 
SSE lach zabawkami. 
Nalcży nię wystrzegać imitacyj i przyjmować 
jedynie pudełka z fabryczną marką „kotwicą! 


Justyny Jędrzejewskiej Paulus 


PRoGOŃREROGKOWRGORRIEGORGGGGB% ppiyk c. k, Kliniki okulistycznej Uuiwersytetu Jagiellońskiego, | | wiedec. senottengasse s. 


poleca nauezycie|i, nauczycielki, pianistki i bo- 


C. K. austryackie koleje państwowe. w Krakowie, Rynek, 14, ny wszelkiej narodowości. i69 15 0 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY Ais. blo 4) a a Starym i młodym mężczyznom 
ważny od I lipca 1891 roku, Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne. |22 g, poyigkonom wydanin nowo 


wyszłe dziełko radcy med, Dra Mullera po- 


1673 4 6 


Do sprzedania. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza) : Itota a pi Lekarzy Okuli ; ik 0-| ozaj%08 0 131 31 62 
le Pa ; 3 , Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik o- "Ma , i 1 
iat oi e Ł 2 KE sh Pop oE f E ley T mum, i kulistycznych, posiadam zawşze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe osłabieniu nerwów | systemu płciowego 
A eT. r ; A D n ” a - Donarki : > j aj ; 4 akoteż o tegoż skutecznem leczeniu. 
E nę Aa $ z powodu interesów |2 05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] ¿do Oświęcima, do Wiednia. D opiyezne oraz szkła i oprawy najlepszym AN a S Opłacona orza iai w kopercie za 60 ot. 
Kamienica, nowa, Il.piętrowa, ż ogród” |zóś * _ » „ osobowy z Podgórza.Płaszowa l cept lak zwyczajnych jako | kombinowanych, przepisywanych przez DI. AN w markach pocztowych do 
T a A kn: i oH 5 A 4 a z Podgórza Bonarki A j artisi AFER Okulistów, jak najdokładniej i sumiennie wykonywam. Edwarda Bendt, Braunschweig. 
= : - R bie ro- | 99 Tano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej Karola Ludwika] przez ľarnow do Orłowa, * i > ich. | noaoec annaa 
WA, front o 7 oknach, nowa, w obrębie To- | „o rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej K. Ludwika] Główny gad ca GaHieye ME pano?nych ludzkich 


gatek, za cenę 7500 złr. Dom parterowy, 
Prawie nowy, z ładnym ogródkiem, na przelmie- 
801W, za 11.009 do sprzedania. 
ajatek, 280 morgów, z lasem, 2 mile od 
Olei szosą, z dcbremi budynkami i inwentarzem, 
ža cenę 20.003 złr. do sprzedana. Majątek, 
Botożony w równinie między dwoma górami, 
5 morgów, w tem 70 morgów łąk, kolej i po- 
cate w miejscu, z inwentarzem, dobremi budyn- 
Kami, zæ cenę 27.000 złr. do sprzedania. 
Zepysania: Agencya Krasuskiego, Mały Ry- 
+ L, 6, w Krakowie, która również załatwia 
Wszelkie interesa prywatne i poleca wszelką 


tę V do Mszany Dolnej h i 
5.23 p » 080b Podgórza-Płas l i i i . 
9.00 rano pociąg Ham k e Półnn ena] ie: Bielska. Żywca, Zwardonia, G Fabryka narzędzi chirurgicznych, SPOEA l m (rh J. R. Goniakowski 
PBL: b osobowy z Podgórza - Pł: Wiednia, Budapesztu, N. Są- | Gló ad środków opatrunkowych i do pielęgnowania chorych. i 

DR n | -«. l Podaónac Borski i owas Chyrowa, Stryja. | 3 PMA SKI p y pie'ęg y Magazyn i Pracownia 
4,15 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.] A 

5.00 „ i z gi z Podgórza - Płaszowa do Żywca , do Mszany dolnej. 
5.13 n, W) h n ” Z Podgórza - Bonarki a, e DZWI CYP e" 
9.39 wieczór pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Ludwika] do Orłowa, Koszye. 

6.55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] z 

[57 Mr * „ osobowy z Podgórza - Płaszowa A l do Nowego Sącza, Chyrowa. 
mD a t m z Podgórza. Bonarki J Stryja. 


pg Ceny umiarkowane. TĘ 1499 7 0 tion i r i 

A sukien i konfekcyj damskich 
w Krakowie 

im Jedyny pr aean przyjmuje wszelkie zamówienia na 

8K4Rd Na ra 1 6K0- r u : + 

i - A | | | lice utrzymuje dom bandio. || Suknie, amazonki, okrycia, płaszcze i żakiety 

Na 100] metr. | S SIWA Pokrywa każde Iik wy pod firmą wykonując je jak najstaranniej, w najkrótszym 

) kilo AEEY cS BA wcześniejsze BA) IStanisław Feintuch|| czasie I po cenach bardzo umiarkowanych. 


Mużbę do dyspozycji. 1740 3 3 Przyjazd do Kr. i : A JE - 
WEB 1 i gą da OOTETUE aż a [kol © ape A i nA AA 1 atr, 50 ct, w, a. JĄ | zapuszczenie. (iý Rynek, L. 6. Płaszcze i żakiety 
DOOQOGEGOCOCCOCECC Kuc "te RJ i ie S e » Ludwika] z Koszyc, Orłowa przez Tarnów. = Ea |" Jaworznie T. Dendera || odrabiane bywają przez zdolnych krawców 
Od i 5.56 m» » „n do Podgórza-Piaszowa | ze Stryja, Chyrowa, Nowego b są t h A PR Windakiewicz. męskich. 98: 20 25 
wan acz 6.02 , „  mięwzany do Krakowa [kolej Północna] f Sącza, ris op a ' ma M bez składu prze- 
czyli 1556 5 0 630 , „  oBobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] F mraj| |syski poczt. z fabryki prag 


skiej po złr. 5:90 opłat. na 2 


średnie pokoje. 662 11 20 


O©©0© 


DJ Pd połtkm pociag oson do Prima Bou |, Żyw LAKIER POŁYSKOWY NA POSADZKI 


M do Podgórza-Płaszowa J 


10:20 przed połud. Beee osobowy do Podgórza- Bonaki amo u. oea F 
ó O lipca jadącemu Nocoyln 
OST 3 i ię Pim 1 | Wiednia, z Oświęcima. W pociagiem z, ona do aj introligatornia 
d.] 


płyn desinfekcyjny Wielki dom 


srodek służący do natychmiastowegu Usu- Q 


? Nięcia wszelkiej woni cuchnądej, a zara- o) 37 ł ETE € ) w Krakowie 
tem do desinfekeyi lokali, zatrutych zas 10.37 n » „  mięszany do Krakowa [xolej Póło.] rego Sączn zabrano przez pomyłkę ; J i ; w ruchliwem miejseu, przynoszący 
© Todkami chorób zaraźliwych, jakoto: ty- Qm 5 gi n ombowy do akama liol KU TE kosz Zr mi Michała Spozarskiego We Lwowie ( 7 od sta czystego dochodu, a że 
0 fus, dyfterya, biegunka i t. p. Q 3:56 po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki z Budapesztu, Wiednia - Zwar- Zecza oddaje ; , na wezyr 
0 Sposób użycia: 411 s» » 4 s do Podgórza-Płaśzowa donia , Żywea, Bielska, Stryja, | a dano inny tejże samej wielkości. P jest na nim znaczna pożyczka ban- 
Ścieki, wychodki, naczynia lub stajnie 0 4.12 n » „  mięszeny do Krakowa [kolej. Półn.] | Chyrowa, Orłowa, Now. Sącza. | pomyłkę tę można sprostować w Szcza zdolnych robotników ku krajowego na mały procent, 
Q Polewa się tym płynem ; choąc desinfek- 0 7.10 wieezór Pociąg osobowy do Podgórza-Płaszowa zu Dolnej wniey W domu Wgo Langforia (da- t- L [4 zatem od wymaganej gotówki przy- 
ð Pi Prapa w ora zamknię 9 7.35 ' 3 A do Krakowa [kolej K. L] j azany Dolnej. RA w mieszkaniu Nr.| Oferty należy wnosić wprost do Zakładu wraz nosiłby przeszło 9%, jest z wele 
Jch należy ten pfyn rozpryskać za po- i66zór i ÓTZA - i 11 i 12. 1815 2 5|z odpisem zdolności. 1779 2 0 
Q mocą kropidła. Bieliznę, ubiory lub meble Q s: sa Poląg osobowy go rice \ z Oświęcima przez Tarnów, E : nej ręki do sprzedania. 
należy myo tym PTOP cont ©] 9.38 » m  pospiesz. do Krakowa [kolej K. Ludwika) J Z Koszyo, Orowa. Z pp Windomość w handiu pP- 
Cena butelki litrowej 13 cent. Odjazd z T 5 5 | xt 7 HE EKO EKO ERNI 7 é Lenerta. 1805 3 6 
À É Q jazu z Tarnowa : EE o chce palić rzeczywiście dobre | zupełnie nieszkodliwe papierosy , niech knpuje 
T S AR sag Ś Kra: Q |1216 w nooy pocing osobowy do Orłowa, Koszyo. 3E. TUTKI (GILZY) NIEKLEJONE z fabryki AAA GGJIE 
FAL. 3 : rano pociąg miea i , Suchy, : Cie: = 
Kkowie, również w innych aptekach. 0 R ka p , osobowy T CJA ea nas S. WIERUSZ-NIEMO0JOWSKIEGO z- ð—10 zir. Vu 
a> ©>€C>>>>>E>CEC>C>OC>E>O| 1.43 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Chyrowa, Stryja, Nowego Sącza, Dobry. 3 mę | Lwów, Teatralna, 3. Kraków, Sukiennice, 28. dziennego , pewnego zarobku, baz 
O R a Przyjazd do Tarnowa: oTa Ceny bardzo niskie. kapitału i ryzyka , ofi.rujemy każdemu, kto się 
i : E- pe A s 
! WAZ ina 12.15 w nocy pociąg miĘSZaNY ze Stryja, Chyrowa, Jasła, Orłowa. AES MĘ"1OO sztuk oc 12 centów. "PE cline ALA ii pią. TY WE 
y arantowane, czyste 223 + a Z z Koszyc, Orłowa. ; EM -n Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy odbiorze Zęłoszata Diino" do Ekspódycyiiazoneki 
" zagw y t| 1112 przed południem pocie osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa. [38 5000 koszta transportu ponosi fabryka. 853 40 90|| Danneberg, Wien, Kumpfganee. 1717 5 10 


7.40 wieczór pociąg 080b0wy z Koszyc, Orłowa, Zywea, Stryja, Chyrowa. 
Czas pedany Jest według zegaru pesztańskiego. 
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkow „m Lubyć można po cenie 5 cent. we wszystkich stacyach 


Węgierskie rodzime 


Byłki wzorowe ekspedyuje w koszach z na- 


Uczeń aptekarski 


FRANCISZEK GEMBRONOWICZ 


A M ; ? "k . U a ; ; kuje miej- 
ozyniem około 4 litrów opłatnie : 0. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów. 1394 20 z jednoroczną praktyką, poazu PE" 
Eri auer-Visontaer, czerwone ;lub białe, p majster nzowsizi sca zaraz W Krakowie lub na prowincyi. 
Ape" T IDr € TEJ T w Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, ROE ul. Pawia, L. 20, 
Okay Samorodner 5 złr. 20 ct. INA i i H pod lit. d. . f 
Wyskokowe po T złe. 20 ct. i 10 zdr. KRESOL poprawna A filia ik AN L. > i 15, RPNE n s y o 160lbs 
Odke karpalówkę na żołądek (Boro- poleca w doborowym zapasie Sł SŁ S6. zę x F Ja 6 je 
bra sron nidik s bj. piir: A> E. Brockmanu obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., meskie RRERRRRRUGKOGO 
leń. — En gros znaeznie taniej. ; aitańszy środek przeciwgnit . 1 9 MT. SO CU, S e 
Cenniki gratis i franco. i adebyzrekcy|ny, prew parchemn EEC), Pr reen Paroi el, od 4 złr, 25 et. i wyżej i dziecinne, wła- zuka miejsca pracy. 
W. Fàåaykiss, zarazie pyskowej | racicow ol wypróbowany i Polecony przez e. i k. wojskowy snego wyrobu z najlepszego materyału. Osoba. w średnim wieku, chsąe się osiedlić 
139 producent wina i król. pocztmistrz, instytut weterynarski w Wie mid 328 50 i zovi t; T 8 kg 16 zir, 10 kg. 7 złr,, > F ha prowiacyi, poszakaje 
= 610  Podolin (Węgry). paczka pocztowa 5 kg. brutto - 50 et. Próbna fisszka o 400 gram. 50 ot -eparacya obuwia i kaioszy uskutecznia się szybko I tanio. 842 40 80 


uczennice na godziny języka iran- 
eunkiego i muzyki. Na żądanie udziola 
u siebie móaumi metodycznej kroju 


JKwizdy kresolinowy balsam (maść) 
działa jak Żaden inuy środek przy ramach wszelkiego rodzaju, liszajach , raku 


a m a zy 
i ici j i Er CE ZE a N N | kien. Przyjmuj zarazem na stamcyę 
rogowiny lub g iciu, najznakomitszy Środek ochronny przeciw chorobom ESD ECZERRĘ U: su y , o 
Tylko 3 gir, kopyt. Dla swej taniości znajduje balsam kresolinowy najszersze użycie w praktycę we- Śri haj ARE "OOP LÓLEE 2 zabazpleozajag Bo 
dpowiedniejszy terynarskiej I puszka *Ją kilo 1 zdr. 10 ct, 100 gramów 45 Ś RE giład skit "męskich = Strony interesowans zgłaszać się PPE 
| najodpowiedniejs Prawdziwy do nabycia w aptekach i drogueryach. f ) sukien - | 2 semnie do L wrześmia pod adresem L. ©. 
Podarek świ teczny. Główny hurtowny skład dia Krakowa u Fr. Lehuerta , dalej dostać w Krakowie Ko E ulica św. Jaua, L. 17, IX piętro = 
(Pamigtka n! | można en gros przez Romana Drobnera. przy ulicy Grodzkiej , 9, a podwórzu, w Krakowie; gdzie na żą. 
i po zmńrłych !) | h Centralny skład dlu wysyłek: pi ak i y , | 7 Nasze składy: e janie ya lub listownie bliższych informaoyj 
: | FRANO. TAN wWIZD_A. amana Konna SYNÓW, © NY | S się udziela. 15 
5% w Wiedniu |E 
w$ 7 ._ apteka obwodowa Kkorneuburg przy Wiedniu, S U Po. E GÓRE 
E ®t K. austr, i król. rumuński nadwor. dostawca wjrob. weterynar. ae P w A noża NADETMENY, RÓ Krakowie |2 GydROGOORENKKA 
g mee zaopatrzony A || = E Majątek, 1082 ori 2 budynkami mn- 
S skład potowych ; Lwowie mi rowanemi, Odda ODJ I ją od Tarnowa, jest z po- 
i wodu stosunków familijnych do sprzedanie 


gukiek męzkich ©) |: 
i dziecinnych IM 1 


w własnym zakladzie wyko- EŃ 


Kamienica dwupiet m, przy m 
Floryańskiej w Krakowia, 2 mind 85.000 str. 


Przemyślu 


W. STACHOWICZ 


Portrety naturalnej wiekości 


tdług każdej nadesłanej fotografii. Zadatek gya0ych W Nijnowszym fr SAÈ i > do sprzedania. 
NAE Termin dostawy w przeciągu 10 dni. sosis Pok cenraigoo n GB Tia di Majątek, w powiecie Limanowskim, ra 
“Jwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- krawiec p składzie znajdnią się Rrzeszowie 5 CAJĄCH Big z ezterech folwarków 1482 morgów, 
Odzną 38% Zostaje nieuszkodzoną. rmy dla PP. urzędników + z. Jest za cenę 220.000 złr. do 8 ze nia, 
znaczony yakład artystyczny p. f. 0 O jolka a wanych Ozerniowcsch o Młyn wodny, o pi Amie. 
rómniðt im wyborze. „A niach, w okolicy Bochni, "3 * Bruntem, 


egfried BRodascher 


w Włańniy 


cywilny i wojskowy 
Kraków, Rynek główny, L. 30, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju 420 43 104 


UNIFORMÓW 
jukoteż wszelkie artykuły 
dla c. k. oficerów, urzędników woj- 
BAT skowych i cywilnych. 
MM Oeny umiarkowane. 


jest de sprzedania. 
Bliższa wiadomość garse w. Świ- 
derskiego w Tarmo™t®e.- 1812 2 0 


© AN © 


Pilnie. 
kkkt środek dla niszozonia grzybka drze- 
wnego i osuszania wilgoci. 
Broszurki bezpłatnie. 1588 16 
850-33 0 Zarząd filii w Krakowie , ul. Gertrudy, 
i L. 20, I piętro. 
Agencya w Tarnowie. 


<+_. 
Bielsku-Biały 
+ 


e, 


Zamówienia za zaliczką pocztową. 


» il, grosse Pfarrgasse, Nr. 6. 


Z 
Uesielnia 


¥ obrębie missia Krak 
; Owa, przed rozatką, 
z od I października 1891 r 
Wydzierżawienią , lub do 
; sprzedanią, 1462 7 8 
Bliżązych szczegołów udzieli Józef 
dny Ask, między godz. 1—3 popołu 
"u, ul. Starowiślna, L. 14, parter. 


Opawie 


owar nieprzypada 


6 Nr. 168 NOWA REFORMA 


Krakow, 26 Lipca 1-91. 


Po Mina A Nakładem księgarni K. Bartoszewicza 
„SŁONCE Kraków, ulica Szewska, 15, 


zbior moweliszkicoów| WSZ Najnowszy, ilustrowany 


O = Przewodnik po Krakowi 


wyszedł z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach po cenie 1 złr. 

z dodaniem opisu okolie, licznych informacyj i 600 adresów instytucyj i osób, 
zajmujących wybitniejsze stanowiska , ułożony przez 


20 ct., z przesyłką 1 złr. 25 ent. 
Główny skład w księgarni S. 
E. Bartoszewicza. 
Wszysikie inne przewodniki, jako wydane przed 10 laty, są przestarzałe. 


A. Krzyżanowskiego. 1813 2 16 
RRÓRYBRRUCI III 
Cena egz. 40 ct., w oprawie w płótno angielskie 60 ct. 
Dla uniknięcia pomyłki należy wyraźnie żądać: Przewodnika ułożo- 


Stefana Buszczyńskiego: 
nego przez K. Bartoszewicza. 1361 16 0 


OBRONA 
SUFAN MMU przewodnik po Pradze 


Krytyczno-historyczny przegląd osz- 
ozdobionej pięknemi illustracyami. Cena 50 centów. 


czerstw, miotanych na dzieje nasze, na 
CHRISTOFLE & C° 1, opernring, s, 


polskie duchowieństwo i na obrońców 
c. i k. nadworni dostawcy, (Heinrichshof). 


Ojczyzny. 
T. I Ruch ludowy przed powstaniem Stycz- 
niowem. Powstanie 186% r. podane przed sąd 
żyjących i potomnych. Nasze prawa. 
Najwyższe odznaczenia ze wszystkich wystaw świata. 

Najciężej posrebrzane przybory i sprzęty utołowe wszelkiego ro- 
dzaju, kredensy, serwisy de stołu, kawy i herbaty, pulpity w wy- 
konaniu amjukromuiejszem aż do zbytku. 


T. II. Rozbiór krytyczay historycznej Szkuły 
Szczególne artykuły 


krakowskiej. Dosłowne wyciągi z „Przeglądu 
Poiskiego“, z „Teki Stańczyka*, z dzieł Wale- 
wskiego, Szujskiego , Bobrzyńskiego, Spasowi- 
028 1 t. e 

Tom II, Następstwa zasad historyków tego- 
czesnych Szkoły krakowskiej. Kronika spół- 


A- . ) r . r 

Otos wołającego aa puszczy. — Akademis u dla hoteli, restauracyj i kawiarń, jak również dla 
iejętności i polityczne stronnictwo k i l4 4 H i 

NOE, laty, Kraszowakiagu 1 Tecl pensyonatów, klubów, oficerskich kuchni i okrętów. 
ża a Pak kac wynikające z Srebra są na każdej sztuee stemplowane, jak niżej z pełaym napisem 
głosów opinii publicznej, — Rozbudzone namie- TGHRISTORTE 1 
tności przez histowąiskh Szkołę krakowską. — | CHRISTOFLE. | Aes 
Owoce wyrosłe z zasad tej szkoły. — Elemen- BG Jedyna imitacya prawdziwego srebra. "TR 
tarne książki. — Rozszerzanie ciemnoty pod po- 12 łyżek . . . . . ałr. 17.— | 12 łyżeczek do kawy * złr. 7,— 
zorem religii. — Tak zwana oświata ludowa. — 1% widelców . . . . zle. 17 — 1 łyżka wazowa (ehochla) złr. 5,% 
Najwazniejsze kwesiye dotyczące 14 nożów , . . . . złr. 17.— | 1lłyżka do mleka (czerpak), 3.20 
Polski. — Sprawa rusińska. — Codzienny 12 deserowych grabek złr. 15.— 1 łyżka do jarzyn . i złr. 4 
rozbiór Polaki — Tak zwany panslawizm czyli 12 deserowych nożyków złr. 15,— | 12 podstawek. . . . złr. 8.25 
panmoskalizm. — Rozstrój umysłowy. — Anar- 12 łyżeczek do kawy . złr 9.— 1 duży widelee . . . złr, 1.50 
chia w krytyce. — Sowyalizm. — Pozytywizm. c ce AN f 
Słowiańska sprawa. — Terroryzm naukowy. — enniki illustrowane bezpłatnie. 


(Destowne z wielu dzieł i mów wy- 
jatki. — Obraz Krakowa z przed 40 laty — 
Sejm czteroletni sponiewierany przez ks. Kalin- 
kę. — Męczeństwo św. Stanisława przez ks Ka- 
linkę — Dzisiejsze zadanie 
nasze. 


Tom I i Tom Il po I złr. 80 ct. we 
wszystkich głownych księgarniach. — 
Tom Ill po I złr. 50 ct. za egzemplarz 
w księgarni Gebethnera i Sp. w Kra- 
kowie, tudzież w krakowskiej Drukarni 
Związkowej, 1615 4 10 


Kontrolor gospodarczo-lasowy 


w średnim wiekn , posiadający chlnbne świade- 
ctwa i mogący złożyć kaucyę 2000 złr., poszu- 
kujo zaraz posady kontrolora, ma- 
kazyalera, adminisiratora domn 
itp. w miescie lub na wai. 
Wiadomość u ogrodnika w Ogrodzie 
Strzeleckim w Krakowie. 1814 13 


Bona, Francuzka, 


poszukuje umieszczenia przez Biuro 
Stow. Nauczycielek w Krakowie, 
ul. Franciszkańska, L. l. 1849 1 2 


Dwóch praktykantów 


z ukończoną I klasą giimnazyalną , zuaj- 
dzie umieszczenie w handlu towa- 
rów maięszanych B. Kasper 

w Nisku. 1820 1 3 


Najlepsze aprykozy z Zalaszczyk| 


wysyła wprost z ogrodu do domu w koszykaeh 
za netto 4/2 kilegr. opłatuie do końca lipoa 
tylko za poprzedniem nadesła- 
niem 3 złr. Bu ct. 1822 | 2 

L. Prinz, Załeszczyki. 


TC OLEF Wzu. 


W roku 1889 przy rozpoczęciu robót malarskich w kościele N. P. Maryi 
podnosiła „N. Reforma“ publicznie głosy przeciw p. Tadeuszowi Stryjeńskiemu, 
architekcie, który do wykonania tych robót malarskich sprowadził rękodzielników 
niemieckich, swoim zaś rodakom zarobek i chleb odebrał, i czynem tym dał do- 
niosły wyraz swemu patryotyzmowi, dlatego też dziennik powstał przeciw takie- 
mn postępowaniu p. Stryjeńskiego i przedstawił je we właściwem świetle. 

Rachunki, przez p. Stryjeńskiego złożone, zawierają w łamach swoich ogro- 
mne kwoty na prace malarskie wyłożone, a czy kwoty te były w istociu konie- 
cznemi i potrzebnemi, czy one tylko dlatego są tak wysokie, że prace Niemców 
należało tak wysoko honorować, lub z innych jakich powodów, 0 tem według 
naszego zdania małarze najlepiej osądzić mogą. 

Niedosyć na tem, gdy dalsze roboty malarskie rozpoczęto, krakowscy mala- 
rze starali się wszelkiemi siłami i używali wszelkich możliwych zabiegów, aby 
oddano im do wykonania choć tę cząstkę robót malarskich, atoli na próżno. 

Pan Tadeusz Stryjeński sprzeciwił się temu i użył również wszelkich mo- 
żliwych wpływów. aby tylko wykluczyć malarzy krakowskich, chociaż niedawno 
jeszeza uważał ich za uzdolnionych, gdyż wielu z nich za granicami kraju się 
kształciło i stoją na równi z malarzami miast pierwszorzędnych. l 

Pominąwszy jednak już tę okoliczność, że praca tutejszych malarzy jest 
tańszą, a jednakowo wydatną, zauważyć należy , że malarze krakowscy, jako oby- 
watele, których sercom kościół N. P. Maryi jest drogim, nie staraliby się Wyzy- 
gkać dla siebie groez wdowi i ofiarny, aby jedynie zysk i korzyść sobie przyspo- 
rzyć, lecz przeciwnie staraliby się należytą i trwałą pracą dorzucić swój grosz do 
ofiarności publicznej. Wszak kierunek tych prae spoczywa w ręku mistrza Ma- 
tejki, a nie niemieckich malarzy, a zdaje nam się. że mistrz ten chciałby ! może 
wolałby kierować swoimi rodakami. A 

Jednakowoż veto p. Tadeusza Stryjeńskiego inaczej rozstrzygnęło, dla czego 
zaś p. Stryjeński popiera Niemców tak gorąco, czy z powodu tegu, że może za 
oddane przysługi wywdzięczają mu się służalstwem niemal niewolniczem, lub może 
z innych jakich powodów, tego dociec nie można. i 

Atoli malarze niemieccy, ufni w swego tak możnego protektora, polecjącego 
ich zawsze i wszędzie, a imponujący niejednym swoją blagą bezezelną, okrzykują 
bowiem na wszystkie strony swoją umiejętność i zdolności, odbierają nam obecnie 
ostatni kawałek chleba. Bo wszak nawet niektórzy ojcowie miasta, jak np. radca 
miasta p. Knaus, tychże polecają i oddają im do malowania wszelkie znac¿nlejsze 
roboty, a na poparcie tego naszego twierdzenia wystarczy przyto:zyć kaplicę 
w Bierzanowie. 

Dotąd prace nasze zdołały zadowolnić wszystkich, obecnie atoli wobeć Spro- 
wadzonych rękodzielników, oraz p. Stryjeńskiego na czele tychże stojącego, UZNani 
jesteśmy za zupełnie nieudolnych ludzi, mimo naszej pracy i mimo naszyć!! Sta- 
rań, aby pierwszorzędnym rękodzielnikom malarskich dorównać. 

Atoli dotąd nikt sił i zdolności naszych nie wypróbował, lecz z góry 2a 
wpływem p. Stryjeńskiego nas osądzono. Zwracamy atoli ponownie p. Stryjeń- 
skiemu uwagę na to, że nam i rodzinom naszym odbiera ostatni kęs chleba, a 
nasze upominania się o kwestyę bytu naszego, może skłonią ludzi dobrej Woli 
i naszych rodaków do ukrócenia tej samowładności p. Stryjeńskiego, „który Z8po- 
mniał, że dopiero nasz stary Kraków dozwolił mu na chleb zarobić, gdy 19 ta- 
kowego z obcych stron, bo z za Oceanu przybył”, inaczej, niż dzisiaj, objawiał 
swe uczucia patryotyczne. 1772 1 


Stowarzyszenie malarzy krakowskich : 


Antoni Mutkowski, starszy. Fr. Matzke. Ant. Mikołajski. Jan Samson. 3 
Julian Skępiec. Henryk Gawlik. Adolf Siostrzonek. L. Remin. T. Nowakowski. 
A ORYBIE0 ORTYK WW NNi AUTU SPINETTA <s NN 


Najpiękniejsza pamiątka 
ozdobiona 22 illustracyami pragskiego 
, zakładu Husnika' 
książka pamiątkowa z uroczystości 
Złożenia zwłok 


ADAMA MICKIEWICZA 
na Wawelu. 


Książka ta zawiera na 144 stronach wszystkie 
mowy wygłoszone w Montmorency, Zurychu, 
i Krakowie, najdokładniejszy opis sprowadzenia 
i złożenia zwłok wieszcza, nazwiska wszystkich 
delegatów na pogrzeb, bibliografię obchodu 
wykaz wieńców i t. d. 

(Dziełko w całej polskiej prasie odznaczona 
powsąęchną żyezliwoscią i uznaniem.) 


Do nabycia we wszystkich księgarniach po 
SU cour. za oxkeszpiar” zwy M a 
1złr. za welinowy. Z przesyłką poleco- 
ną o 20 centów wyżej. 1526 13 25 


Skład główny w drukarni Związkowej 
w Krakowie. 


Sprzedaż pojedynczych egzem. 
pilarzy w Admin. „N. kłeformy*. 


Erte eaa 
Konkurs, 


Towarzystwo gimnastyczne „So- 
kół" w Krakowie rozpisuje konkurs ||] Samman 
na posadę kierownika szko- pr 


ły granty cznej Z POISJU | Portland Cement, NAadEFrobKi . 
roczną r. Wymagany jest | &ips murarski, iagkowca, marmuru, granitu i gyeDitu, 
egzamin rządowy do udzielania nau- Wapno kufsztańskie, ' "PL. ty iw asf i stoły 
ki gimnastyki w SZkołach średnich. | Rury kamionkowe, z koni krajowych i włoskich, w 
Posada objętą ma być A wrze-|Posadzki cement. i steingut., różnym kolorze, 


Snia 1891 r. Rynny betonowe, Posadzki marmurowe: 


Nowy racyonalny sposób leczenia. 
pwiadectwa ałynnych lekarzy. 
Nieszkodliwy, bez lekarstwą, 


[Wszystkim cierpiacym na nerwy 


0 chorobach nerwowych i paraliżu, zapobieżenie I wyleczenie. 


Dostać można bezpłatnie w aptece 781 9 25 
Loona Rosnera w EcralLoOwie. 


: ż W dzi Papę dachową; PaA 
Zgłaszać się nale A do AR Ceglę szamotową, Groby familijne, X, 
Towarzystwa po Koniec liD-|Piece kaflowe, IFigury kamienne, z terrakaty i z gipsu 
ca 1891 r. 1804 3 3 w ogóle wszelkie dia kościołów, cmentarzy i salonów, 
F materyały budowlane Reperacye i odnowienie 
Dom handlowy utrzymuje na A i sprzedaje barejstarych, uszkodzonych figur i wyrobów 
dzo tanio alabastrowych 


glhmoniego Suskiego w Krakowie] 


poszukuje 


i LAG f ELo©ehsti 
chiopea do praktyki Sy goa 


majster kamieniarski, skład materyałów budowlanych i fabryka wyrobów betonowych, 


Główny skład mąki kościanej i wszelk ch nawozów sztucznych wysoko procentowych. 


Wazne! 


Wazne! 


PIERWSZA AGENCYA MASZYN ROLNICZYCH 
FRANCISZEK ALBIN 


W Podgórzu, ul. Rekawka, L. 159 


(Obok KkOoŚścioła). 


poleca ma spłaty siewniki, młocarnie, kieraty, młynki (Backera), grabiarki (Tiger i Hollings- 

worth). sikawki ogniowe, pompy, rury, trieury, locomobile, maszyny do szycia, oraz 
główny skład mąki Kkościanej i wszelkich sztucznych mawozów wysoko procentowych. 

Cenniki i probki wysyła się na żądanie gratis 1 franco 1492 11 0 


Główny skład mąki koscianej i wszcikich mawozów sztucznych wysoko procentowych. 


płótnem żaglowem i zaopatrzony w podłogę. 


krajowi i zagraniczni zalocaja wody wysowskie w katarach przewodu oddechowego, 
w chronicznych zapaleniach płuc, w cierpieniach żołądka i kiszek, w chorohach kobie- 
cych, skrofułach, niedokrewności i biednicy. 


BA LZ E A AAA PA RA OKA DZK | 
Zdaniem prof. Dra Radziszewskiegu | Dra Lutostanskiego wody lecznicze w Wysowej 


Kto chce kupić dobrze leżącą i trwałą Męski lub daruską bie. 


A W 
Grze Warszawska Pracownia gorsetów „à la Sirène“ 


saN WU 
Q 


bd | Madat zasługi na Wystawie przemysłowo rolniczej w Przemyślu. 


WYSOWA w GALICYT 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i żętyczny 
w uroczej okolicy. 
Zdroje świeżo ujęte w cembrzyny kamienne. 
Stacya kolei państwowej Grybów lub Gorlice. 


Szczawy alkalowo-słone, jedne z najpierw. w Europie. 


ZcirÓj słony (szczawy słona jodowo-bromowa żelazista), Saroj 
Bronisława. (szczawa-alkalowo-słono żelazista), Zzeiroj Rudolfa 
(szezawa jodowo-żelazista), Zdrój Wandy (szczawa sodowo - żelaziata) , 
Zdrój Jozefa (szczawa sodowa, żelaza zawierająca). Najznakomitsi lekarze 


zajmują jedno z pierwszorzędnych miejsc w Europie. 
Poczta. Tanie mieszkania i restauracya, Sklepy. Lekarz zakładowy Dr. Bednarski, Muzyka. 
Otwarcie pory xkapielowej od 1 czerwca b, r. 
1598 2 3 Zarząd zdrojowo kąpielowy Wysowa. 


Ceny Mtryczn=. — Gi warancya_10-letnia, — Sprzedaż na raty. 


N 
p 
SKŁAD FORTEPLIANOW e 
B.GABRYELSKIEJ = 
KRAKOW RYNEK KRZYSZTOFORY > 
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p 
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ro 
ot 
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Mm e JE, Zz ak AUS h A lo 124 -+TOJPA © 
Nowe fortepiany od 300 złr. — Nowe pianina od 250 złr. © 


|=] 


veee 


gea Oskara Gierk' ego 
"= Wielki mechaniczno-automatyczny światowy teatr 


przy ulicy Dietla. 
Codziennie wieczór o godzinie $ 


brylantowe Przedstawienie 
w każdą niedzielę i święto dwa Przedstawienia, 


Początek l-go o godz. 4: popołudniu, II-go o 8 wieczór. 
III Serya. Nowy program. III Serya. 


1. Agra w Indyach z wspaniałym pogrzebem cesarzowej Archimid Bamio. R 
Ji. Bitwa pod Plewną, szturm na reduty Griwieza i pojimanie Osmana baszy i jego armii. 
ILI. Mr. Kolter, skoczek na wyprężonej linie, nowi automatyczni sztukmistrze i humorysty. 

cznie produkcye, 
Iv. Bawarski oddział obrazów : zamki królewskie, wspaniała pałace nieboszczyka króla Lu- 
dwika II w nadzwyczaj artystycznem wykonaniu. 

Kasa otwarta o godz. 7, początek o godz. 8 wieczór. — Sprzedaż biletów od godziny 10 


rano do wieczora w kasie teatrainaj, — Orkiestra wojskowa o. i k. [3 pułku piechoty. 
Ceny miejsc: Miejsce zamknięte numerowane GQ ot., JI miejsce 46 ot., II miejsce 25 ct., 


galerya 15 ot. Dzieci płacą połowę. 
Z uszanowaniem Oskar Gierke, dyrektor i mechanik z Drezna. 
Również podezas deszczu odbywają si. przedstawienia; gdyż tentr pokryty jest Er © 
. , 


o R" BEA 


lizuę, niech się oda wprost do fabrykant 


a Franc. Derbohlaw 


Wien, IX., Pramergasse, 22. 


Tylko jako sam wyrahlający jestem w stanie dobrze leżącą 
bieliznę Męska i damską z poręczeniem dobrego materyału, 
po najtańszych genach dostarczyć, Znaczną lłość uznań za 
dostarczoną bieliznę może być w molm interesie przejrzaną. 
Zamówienia z prowinceyi załatwia pod zaręczeniem Z całą 
sum:ennością. 
Proszę kazać sobie nadesłać mój illustrowany 
cennik gratis i franco: 974 23 50 


Wa 
Lr 


Kraków, Grodzka 31. 
Otrzymaliśmy z Paryża modele ną nowy spo- 
sób kroju i szycia gorsetów, które bardzo pocieniają 
( i robią artystyczną i elegancką figurę. 
Ą Leniuszki PO 3 zir. 


Na obstalnnki z prowineyi uprasza sig o podanie miary : I, obję- 
tość góry, II. w pasie, II, w biodrach i IV, «długość % pod ramion 


Mae gia, lub enos 23 Kraków, uliea Floryańska, 38. 1460 14 20 do pasa. 1 66 3 10 
| zes i a 
7 drukarni Związkowej w Krakowie, Papier % fabryki braci Wijałkowakich w Rielaku. 


WISLA 
kwartalnik geograńiczno - etnograficzny, 


wychodzi rok pięty w Warszawie pod 

redakcyą Dra J. Karłowicza. 

Rocznik składa się z czterech zeszytów, 
stanowiących tom duży o 1000 stronni- 
cach, w 8ce, z illustracyami, nutami, 
tablicami i mapami 

Prenumerata w Galicyi na roeznik V. 
(1891) wynosi rocznie 9 złr., półrocznie 
4 złr. 50 cnt. 

Poprzednie roczniki są także do na- 
bycia. (ena I. (1887) 4 złr. 50 ent., 
I., HL i IV. po 9 złr. 


Pod tą samą redakcyą wychodzi 


Biblioteka Wisły 


w której dotychczas Iwyszły następujące 
dzieła: | 

1.2. Lud okolic Zarck, Niewierza 
i Pilicy, jego zwyczajej, podania. gu 

eta , pieśni, zabawy, przysłowia, zebrał 
Michał Federowaki, % tomy, 2? złr. 20 et, 

3. 6. Powieści i opowiadania indo- 
we z okolic Preznsnynząa, zebrał 
Stanisław Chełchowski, 2 tomy, złr. 1.55. 

4. Jagodna , wieś na Podlasiu, zarys etno- 


graficzny, skreślił Zygmunt Wasilewski, 
Z rysunkami. 1 złr. 10 ot. 


5. Z powieści i pieśni górali besii- | 
dowych, zebrai Roman Zawiliński. 
60 centów. 

7 Medycyna i przesądy lecznicze 
ludu polskiego, opracował Dr. Ma- 
ryan Udziela. 1 złr. %0 et. | 

8, Kobieta w pieśni ludowej, napisała | 
Kazimiera Srzyńska. 60 ent. | 


BEF Sklad dzieł powyższych w kwię= 
garni Spółki Wydawniezej pol- 
skiej w Krakowie. 1782 3 0 


Guo" 2 | 


Kawiarnia 
LETNIA 


W. JANKOWSKIEGO | | 


dawniej S. Rehmana 


przy Plantach 


wprost zakładu fotograficznego W. Rze- 
wusklego 1299 10 20 


urządzona z komfortem na sposób 
zagraniezny, poleca Się względom 
Szanownej Publiczności. 


W poniedziałki i piątki muzyka wojskowa. 
DBOODQGOOOCOOCOOCOECE 


Dachówki falcowane | 
żłobione, patentowane, szwajcarskie. 


Dachówki te łączą w sobie wezystkie stronf 
dodatnie wyrobów tego rodzaju ; a mianowicie: 
lekkością przewyższają wszystkie dotychczas zna” 
ne, powierzchowność mają piękną i gładką. 
kolor miły dla oka, ua wszelkie zmiany powie“ 
trza, a szozególnie ua mróz Í nieg wytrwałe; 
pochyłość dachu od kąta 25° posząwszy wystar” 
cze, dlatego też budynki stare kryte gątem lub 
siomą mogą być bez rMilany konstrukeyi wią 
zania tą dachówką pokryte. 

Zważywszy jednak znacznie niższą premię ase- 
kuracyjmę Przy budynkach krytych dachówkt 
w porównaniu z pokryciem gątóm i słomą, dalej 
absolntną powność od ognia i trwałość prawić 
wieczną , to pokrycie dachówką moją wypadnie 
tańsze od pokrycia nawet gątem i słomą. 

, Posiadam również dachówki czarne terowane 
jak również dachówki rozmaitych form i jakość 
że wszystkich krajowych fabryk i t. p. 

Posiadam również gatunek daehówek, których 
krycie wypada 0 10% taniej, aniżeli krycie słomą: 

(o do przewozu dachówek uzyskałem znaczn% 
redukcyę kolejową 1083 2 26 
Na żądanie przesyłam odwrotną pocztą próbki: 


Wiktor Lubliner. 
Kancelarya: Kraków , ulica Dietla , 53- 
C zzz "p — "| 


Dom murowany 


parterowy, w Padnikach, L. 82, 26 
Wisłą, naprzeciw Zamku, jest do sprzedanie: 
Bliższa wiadomeść na miejscu. 1725 3 f 


W Parku krakowskim 
we środę, sobotę, niedziele 
1297 przy odpowiedniej pogodzie 28 6%. 


koncert muzyki wojskowej. 


Ooo 


Qdpowiodnialay rzęćca drukarni A. Ssyjewski. 
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